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Po zamknięciu sesji.
Z ankalęcie zwyczajnej Sesji Sejmu i 

Senatu zakończ} ło pierwszy niezbyt długi 
okres działalności nowego parlamentu Rze
czypospolitej. Bilans jego pracy w tym 
okresie nie nadto jest pokaźny. Wprawdzie 
^rzyśp itsiene  tempo obrad budżetowych 
lak dale.e absorbova 'o  obie Izby, źe nie 
wiele rozostav ało czasu na zajęcie się in- 
nemi piinemi zadaniami ustawodawczetn , 
jednak gdyby większość sejmowa wykazała 
większą dozę rzeczowego stosunku do 
tych zedań, a przedewszystkiem do semego 
budżetu, b lans ten mógłby być bardzie 
dodatni.

Opozycja, nie mając z jednej strony 
odwagi do wyraźnego określenia swego sto
sunku do poszczegćl tyth ministrów, obci
nała niektóre kredyty niezbędne dla wyko
nania elementfrtiych zadań rządu, z dru
giej zaś strony powiększyła niektóre pozy
cje rozchodowe nie wskazując odpowied
niego realnego pokrycia po stronie docho- 

jwej. Podwyższenie bowiem c  kilkadzie
siąt miljonów złotych spodziewanych do
chodów z m onopolów państwowych wbiew 
ministrowi skarbu, który parokrotnie udo
wadniał nieosiągalność praktyczną tych 
podwyżek, nie można uważać za realne 
pokrycie.

Objawem klasyczne] demagogji był 
przyjęty przez większość Sejmu wniosek 
stronnictw włościańskich i P. P, S., upo
ważniający ministra skarbu do udzielenia 
kredytów drobnemu rolnictwu do wysoko 
ści 100 miljonów złotych. Wniosek ten 
jest sprzeczny z zobowiązaniami, zsciągnie- 
temi przez rząd przy uzyskaniu pożyczki 
stabilizacyjnej, jest przy tern bezcelowy, 
g jy i .upoważnienie* rządu do wykonunia 
nie zobowiązuje.

Nie o to też chodziło wnioskodawcom
Ich celem jest zaprezentowanie siebie 

wobec bezkrytycznych mas wyborczych w 
roli jedynych opiekunów i obrońców inte
resów drobnego rolnika. Obiec*! iub .u p o 
ważnić* rząd do wydatkowania tej ogrom 
nej sumy— nic nie jest łatwiejszego, skoro 
s 'ę  nie bierze na siebie odpowiedzialności 

i  znalezienie źródła pokrycia tego wydatku.
Wnioskodawcy wiedzą, że jeżeli rząd 

edzie p o s ia d j  te środki, to  sam  przyjdzie 
drobnemu rolnictwu z pomocą kredytową, 
jeżeli zaś ich mieć nie będzie, to żadne 
.upoważnienie" nie zmusi go do tego wy
wrócenia równowagi budżetowej W roku 
ubiegłym pożyczki krótko i długoterm ino
we Banku Rolnego wzi03ły do 150 miljo
nów, podczas kiedy jeszcze w końcu 1926 r. 
nie sięgały 40 miljonów, a za poprzednich 
rządów obecnej- opozycji kredytów tych 
wogóle nie było!

Wniosek więc stronnictw włościań
skich jest ii tylko politycznie nieodpowie
dzialną i niemoralną spekulacją dl* zdoby 
cia sobie zwoleuników wśród nieorjentują- 
cych się w całej sytuacji masach drobnych 
rolników. Jest obowiązkiem każdego świa
domego obywatela takie demagogiczne me
tody należycie oświetlać i demaskować 
kryjące się poza niemi Istotne cele par 
tyjre.

Przekonawszy się o  niechęci opozy
cji do rzeczowej 1 odpowiedzialnej pracy 
w Se-mle, rząd zrezygnował z poprawiania 
zepsutego budżetu przez>Senat, nie wierząc, 
aby po powrocie go znów do Sejmu mógł 
znaleźć tam większe zrozumienie dla ko
nieczności państwowych i większą dozę 
odpowiedzialności politycznej wśród klu
bów opozycji. T i  same względy zadecydo
wały o zamknięciu sesji, której dalsze 
przeciąganie w tych warunkach nie roko
wało nadziei ni możliwość rzeczowego 
załatwienia innych zadań ustawodawczych 
jakkolwiek są między niemi sprawy ważne, 
jak.nprz. ustawa o uwłaszczeniu czynsiowui- 
kdw i długoletnich dzlerżawców.orsz ratyfika
cja < niektórych umów międzynarodowych.

Należy przypuszczać, że okres waka- 
cyj sejmowych rząd wykorzysta r a  to, aby 
przygotować projekt zmiany Konstytucji, 
której potrzeba daje się tak silnie oderu- 
w- ć. Publiczna dyskusja na ten temat już 
się rozpoczęła. Przyczyni się ona riew ąt- 
piiwie do wyjaśnienia wielu kwestyi i spre- 
cyzowanii głównych tez przyszłej naprawy 
ustroju. Merytorycznie zaDierzemy głos w
tej sprawie w niedługim czasie.

* *«
Dyskusję budżetową w Senacie zam

knęło przemówienie prezesa grupy senac
kiej Jedynki, sen. Walerego Romana. Pierw* 
sze to przemówienie pa. lam entam i znanego 
chlubnie i zasłużonego na naszym gruncie 
administratora i znakomitego prawnik?, 
odznaczające się wybitną swadą oratorską, 
wielką, powiedziałbym impetyczną, siłą 
przekonania i wyrazu, zaliczyć trreba co 
najbardziej uwagi godnych, najszczęśliw
szych przemówień, jakie wyszły z kluDU 
parlamentarnego Jedynki i nosiły charak
ter enuncjacyj natury zasadniczej. Spotkało 
się też z wielkim aplauzem w Senacie, 
stawiając mówcę w rzędzie najwybitniej
szych jegc przedstawicieli.

Mowę sen. Romana podaiemy poni
żej w całości, jako bardzo cenny i trafny 
wyraz stanowiska zajmowanego przez Bez
partyjny Blok Współpracy z Rządem wo
bec najważniejszych zagadnień chwili.

Teslis

\!\ 1. 8.

Senatęr Walety Roman.

Wysoki Sfnacie!
W odbywających się d*udniowyci 

debitach, w wielu mowach, jktóre tu były 
wypowiadane, zostały poruszone wszelkie 
go rodzoju zagadnienl.*: 1 te wielkie z a g o 
nienia dróg rozbojowych całej ludzkości, 
które tsk głęboko przemyślane i w tak 
pięknej formie nam podali panowie seaa- 
t irowle Posner i Motz, i sprany  dotyczą
ce naozego polskiego życia, tych t rosk o 
wewnętrzny ład i porządek, i dslej wypo
wiadane w mowach były nawet zunełnie 
jtfż praktyczne*, powiedziałbym domowe 
dla nas wskazówki. Ja  w tern, a ju t ostat- 
Diem przemówieniu *.i*d budżetem chciał
bym trzymać się ściśle tematu, mówić t\I- 
ko o tym temacie i mówić juk najmniei.

P. senator Szaraki w swoim - - i-  
pu ącym i p u jrrystym referacie zobrazo
wał n?m w linjach zasadniczych i w szcze
gółach porównawczo preliminarz bud; etc- 
wy rządu i budżetu w brzmieniu przez 
Sejm uchwslonem z naciskiem dodatnio 
wyróżniającym prellminara Rządu.

Stosunek do budżetu.
Uchwalanie budżetu prze-1 ciała usta

wodawcze jest n u i najdoni iślejszeni pra
wem władzy ustawodawczej, w ten bo-
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wiem suosób dysponujemy skladanemi 
przez cały naród do ogóinej skarbnicy 
funduszami, zdobywanemi przez obywateli 
nieraz ciężką ich pracą i trudem. To też 
myślę, źe w interesie dobra, publicznego 
realizacja tego prawa wtedy będzie korzy
stną i celową, gay nie naruszamy zasad
niczych podst-w  budżetu, zbudowanego 
wedle przemyśinnego plnnu i odzwtorcia- 
dlającego Istotne potrzeby 1 możliwości 
państwa. (Głcs: słusznie), nie naruszamy 
jego wykonalności, a tem samem najistot
niejszej iego cechy—równowagi budżeto
wej (Głos: słusznie.) Myślę, że cel ten 
wtedy jedynie osiągnięty będzie, gdy wszyst
kie czynniki powołane do ustalenia bud
żetu, ustosunkują się do tego ze zrozu
mieniem Dowagi sprawy, rozpoznawać 1 
realizować to prawo będą jedynie i wyłącz
nie kierowani względumi na debro P ań
stwa. (G łosy  słusznie Oklaski.) Wszelkie 
poprawki,, wszelkie zmiany nieprzemyślane, 
rieliczące się z całością, aczkolwiek każda 
z nich może być bardzo pożądana, bardzo 
celowa, jtdaak  jeśli nie godzą się z ca
łością budżetu, w swojej konsekwencji za
miast logicznej koastrukcji, rzeczywistego i 
w /konalnego uudżetu mogą dać wykaz żą
dań poszczególnych ugrupowań społecz
nych sprzecznych ze sobą, z których w 
wyniau żadne być może nie będzie zreali
zowane. Wynik taki tembardziej nam grozi, 
gdy zaczniemy nieopatrznie .podwyższać 
przewidywane dochody, i obałam ucijąc 
siebie stwarzaniem pozornej swoboay. 
szczodrze szafować wydatkami. Obawy ta
kie, dostojni panowie, niestety, nasuwa 
n im  budżet w brzmieniu sejmowem, i jed
nak zmuszeni jesteśmy za tym budżetem 
głosować. Zmuszeni jesteśmy, bo dotych
czasowe ustosunkowanie się do prelimina
rza budżetowego rządu większości sejm o
wej nie daje nzm żadnej gwarancji, że, 
gdyby nawet krótkość czasu pozwoliła Se
natowi przemyśleć i rozpoznać konieczne 
poprawk1, które m uszą być do budżetu 
wprowadzone, że te poprawki honorowa 
ne f uchwslone będą przez Sejm. Dlatego, 
jak już to zaznaczyłem, głosować będzie 
my za odrzuceniem wszystkich poprawek, 
zgłoszonych tu w tej Izbie i za przyjęciem 
budżetu w brzmieniu przez Sejm uchwa 
łonem. (Głos: b irdzo  słusznie)

Rozważając te poszcrególne cyfry, 
które są zgodne w budżecie uchwalonym 
przez Sejm z cyframi preliminarza rządo
wego, mamy piawo i mamy obowiązek 
stwierdzić, że te cyfry dowodzą rezultatów 
pri ..y polskiej u schyłku dziesięciolecia na
szej niepodległości. Te cyfry są znamien
ne—preliminowane w dochodach i wydat
kach przeszło 2 500.000.000, gdy prawie 
800.000.000, licząc razem z ustawą na in
westycje, jak to  wyjaśnił nam p. senator 
Szaraki, przeznaczone jest na wydatki, któ
re można nazwać inwestycyjne mi. O to są 
rezultaty tych dziesięciu lat naszej pracy 
w niepodległej Ojczyźnie.

Ubolewamy, że Sejm, odrzucając rzą
dowe projekty ustaw podatkowych, unie
możliwił narazie załatwienie tej kwestjiDle- 
kącej, jaką jest sprawa poprawy bytu pra
cowników panstwuwych (Głos: Słusznie), 
to jest tej kategorji ludzi pracy w Polsce, 
która w dziele organizacji Państwa i us
prawnienia maszyny państwowej niesie swój 
ofiarny trud. My nietylko m am y nadzieję, 
ale nie wątpimy, że ta pilni sprawa załat
wiona będzie mimo nawet tych uprawnień, 
jakie w tym kierunku zawiera upoważnie
nie Rządowi udzielone.

Sytuacja wewnętrzna Państwa.
W wygłoszonych nad budżetem mo

wach słyszeliśmy także Jłosy ostrzegające 
przed zbytnim optymlzn sm nad sprawą 
rozwoju gospodarczego polsniego. Chciał
bym tutaj powiedzieć, że wszelkie optym;- 
my nie sq na miejscu i że bardzo słusznie

p. m inister skarbu pisał w swojem spra
wozdaniu, to, co nam tu przeczytał wcz.o 
raj p. senator Koerner. Wszak wszelkie 
wątpliwości isw sze musaą towarzyszyć ro
zumowi. a  jeżeli Panowie mówili tu o ró 
żnych koniunkturach, koniunkturach zmien
nych, to  nie wiem dlaczego nikt nie w spo
mniał o tych koniunkturach, jeżeli tak je 
m ożna nazwać, których uatalenie, ustabili
zowanie w życiu polskiem od nas samych 
zależy. Dlaczego nic nie słyszeliśmy o kon
iunkturze wzięcia władcy w silne dłenie, o 
ujednoliceniu działania Rządu (Głosy: Słu
sznie), dlaczego nie mówiono o konjm ktu- 
rzc zrozumienia przez władze realności 
współżycia społeczno-narodowego i wzięcia 
na siebie odpowiedzialności za charakter 
i kierunek tego współżycia, dli u e g o  nie 
m ówiono o twórczej inicjatywie i wytężo
nej pracy Rządu Marszałka Piłsudskiego, 
których to  rzeczy świadkami esteśmy cd 
półtora ro*u. (Oklaski). To ponętne hasło 
rekonstrukcji naszej gospoda ki społecznej 
w kierunku zapewnienia czynnikowi pracy 
odpowiedniego miejsca w życiu gospodar- 
czem Polski, w kierunku planowej organi
zacji ,ej pracy na wszystkich polach prze
mawiają wielu z nas do przekonania, ale 
sądzimy, te  nietylko tą drogą, którą nie
którzy wskazują, możemy ten cel osiągnąć, 
mianowicie drogą walki klas, walki jed
nych z drugimi. Jest jeszcze i współzawo
dnictwo, które staje się tym współdziała
niem, umacniającem, a nie rozsadzającem 
organizm Państwa (Głos: Słusznie) Tą dro
gą kolaboracji kroczy Rząd od maja 1926 
roki , i iak dotąd widzimy z rezulta.ami 
wcale zadawalającymi.
Hołd Marszałkowi Piłsudskiemu

W tern miejscu, dostojni Panowie, 
chciałbym wypowiedzieć jedną prawdę, 
prawdę, k tórą nie dość jest wypowiedzieć 
raz, która powinna być przez nas wiele 
kroć razy powtarzana, prawd*, którą żyć 
będzie wiele naszych pokoleń. Te prawdę, 
te  w chwilach dla naszej Ojczyzay najtrud
niejszych, w chwilach utrwalenia granic na
szego Państwa, odparcie wroga a dalej w 
chwilach najcięższych uttalenła podstaw or
ganizacji Państwa, mieliśmy wielkiego mę
ża, Wodze narodu, który od wielu już lat 
wpatrzony ty1 ko w jedną Ideę, w ideę Pol 
skiej przysziości, Polski mocarstwowej, 
Polski wewnątrz rządnej i gospodarczo sil
nej, o zrealizowanie tej Idei walczy nie
złomnie, a od nas żąds pom óc Mir, współ
działać z Nim w tej wielkiej, w tej trudnej, 
a tak ważnej 3prawie. {Oklaski na ławach 
B. B. Głos. Niech ćyje Marszałek Piłsudski)!

Reforma Konstytucji,.
Zastanawiając się nad poustawami na

szego życia zbiorowego, o  e r m  tu mówił 
p. Senator Głąbiński, chcę powiedzieć, że 
naszA Konstytucja w głównych swych za
rys ach odpowiada naszym historvcznvm 
tandencjom ozwejowym odpow.aaa psy
chice naronu i odpowiada wymogom 
współczesności. Bo wszak cechą tego na
szego ustroju dziejowego iest, a chcemy 
zresztą, aż* by była — demokratyczność u- 
stre ju, pochodzenie władzy od narodu. Nie 
mówimy zatem o takich zmianach, któ-e- 
by w swych rezultatach mogły prowadzić 
do zniszczenia podstawowych zasad, do 
umn- sjszenia prawa obywateli, do unicest
wienia parlamentaryzmu, me mówimy o 
tycn wadach, które dostatecznie odczuwa 
liśmy już w przeszłości, które dostatecznie 
wyczuwamy wszyscy na zasadzie khkolet- 
nłch doświadczeń. Te zmiany Konstytucji 
muszą być przeprowadzone

P. Senator Głąbiński wyjaśnił nam, 
ie  dawniej za czasów Sejmu Ustawodaw
czego przeprowadzane pacti conventa, że 
z Naczelnikiem Państwa Sejm Suwerenny 
robił układy, podporządkował sobie Na
czelnika Państw i. Te pacta conventa były 
nam również dobrze znane i w czasach

poprzedniego Sejmu, jednak p. Senatoi 
Głąbiński, który tu. wczoraj z tu re m  prze
konaniem  mówił o zmianach, któreby 
chciało przeprowadzić stronnictwo, które 
on reprezentuje, nie powiedz-al, źe jeśli te 
najgłówniejsze wady naszej Konstytucji są, 
to  komuż my je zawdzięczamy, iak nie tei 
ówczesnej większości? (Głos m  ławach Jt, 
dynki: Słusznie. Sen. Głąbiński: Nie było 
wtedy większości). Wsznk ta część Kon
stytucji, która traktuje o władzy Głowy 
Państwa, o Jego autorytecie, o  Jegc upra
wnieniach, k tóra traktuje o sile Rządu i o 
władzy wykonawczej, zdaje mi się, że gło
sami tego stronnictwa, które Pan SenŁtor 
Głąbiński reprezentuje przeprowadzona zo
stała. (5. Głąbiński N it było żadnej więk
szości; były kom prom isy).

Proszę P»nów, dziejowe zadania Na
rodu, zdaniem mojem, nie pokrywają się z 
doraźnemi, chwilowemi korzyściami p o 
szczególnych ugrupowań społecznych, ani 
nawet większości społeczeństwa i dfatego 
musi być w Państwie Polskiem czynnik 
czuwający nad tem dobrem najwyższem, 
jakiem jest racja stanu Polski,

Zadania ciał ustawodawczych.
• Dzisiejszą władzę ustawodawczą, zda 

niem mejem, czeka rozwiązanie jeszcze 
innych zadań. Będziemy dążyli aby sprawa 
samorządów terytorialnych w Polsce roz 
wiązana została. Zdaniem mojem, władza 
państwowa w oparciu na tró tcze i i pozy
tywnej piacy społeczeństwa, m oie napra
wić te wielkie zaniedoania, jak ., mamy je
szcze do wyrównania, a które są sk ó tiie m  
naszej niewoli. Samorządy, ta szkoła ży
cia, są równouprawnieniem, jakie daje slg 
wszystkim ziemiom Polski, są. one współ
zawodnictwem o większy wkład do ogólnej 
skarbnicy ze swoich myśli i ze swoich 
prac.

Chcę jeszcze powiedzieć parę słów o 
mniejszościach narodowych, Polska, jak to  
w pię nej deklaracji powiedział p. senator 
Lubomirski, chce pokoju nazewnatrz i chce 
p A o ju  wewnątrz. (Głosy: słusznie. Okla
ski). Polska chce usunąć wszelkie naroćo 
wośctowe walki, Polska chce i my chcemy 
i dążyć do tsgo będziemy, ażeby każdy oby 
watel bez w-ględu na jęzvk, którym mówi, 
bez względu na jego wiarę miał zapewnio
ne praw; i, tę prawa, które mu zapewniono 
już przez Konstytucję (Oklaski).

Dążyć bedzi?mv, aby mniejszości na
rodowe w Polsce miały stworzone warun
ki do swobodnego rozwoju ich życia kul
turalnego i gospodarczego. Al i Polska ni
gdy nie dopuści do tego, i sądzę, że rów- 
n ’eż szysey, jak tu jesteśmy zebrani bez 
względu na orawicę i na lewicę, bez wzglę 
du. czy kto jest przeds awicielem stronni
ctwa polskiego, rJemieckiego czy ukraiń
skiego, nie ćopuśc: do tego, aby wrogowie 
pańsiwowoścf na ziemiach Polski tworzyli 
dla siebie agitacyjne tereny d s swoich 
niemych zamiarów (Oklaski). Pizeciwsta- 
wimy się temu c łą swą nietylko n szego 
Państma, ale całą sRą naszego społecznego i 
narodowego organizmu (Oklaski).

Kończąc, zaznaczam o  stanowisku 
naszem, o stanowisku naszego ugrupowa
nia. O św iadczm y tu utoczyście, i  chce
my ka>.ać istotną nomoc obecnemu Rzą
dowi M- izałk,-, Plłudskiego (Oklaski) w 
Jego wielkiej trosce, w Jego usiłowaniach 
o umocnienie stanowtska Polski nazew- 
nątrz, o uporządkowanie wszystkich spraw 
nsszyeh wewnątrz. (Głosy: Brawo). Ja m y 
ślę, Panowie, że jeżeli te nasze dążenia 
bedi. przez wszystkich należycie rozumia
ne, jezUi te zagadnienia, o  których mówi
łem , będą rorw ązane w kierunku umacnia
jącym nasze Pańsłwof wprowadzającym je na 
nMełyte drogi rozwojowe, jeżeli te zagad
nienia będą rozwiązane przi? obecce ciała 
ustawodawcze, sądzę, że w d lejach polskie 
go parlamentaryzmu zaDiszemy sob e chlub
ną kartę. (Brawu i oklaski).

01472262
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littiyiamliisy Songres PqRo/b w Warszawie.
W sobotę dn. 23 b. m. rozpoczęły się 

w Warszawie obrady komłsyj przygotowaw
czych Międzynarodowego Kongresu Poko
ju. Ze strony Polski zostały zgłoszone 
wnioski przez Polskie Stowarzyszenie Przy
jaciół Pokoju m .  in. dotyczące sprawy li
tewskiej. Na kongresie obecn' są już głów
nie] «i działacze na nolu pacyfizmu, a więc 
senator Henryk La Fontaine, prezydent 
Rady Międzynarodowego Bim a Dokoju, 
tu io r  licznych dział pacyfistycznych laure
at nagrody Nobla, przeds" iwicfel Belgji w 
Lidze Narodów, prcf Quidde, człon ek  zgro
madzenia konstytucyjnego w Weimarze, 
laureat Nobla za ru a  1927, ppezyajnt nie
mieckiego Stowarzyszenia Pokoju, które 
i :czy 23.000 członków, i więcej niż 200 
oddziałów, Henri Goley, sekretarz gen 
M iędtynar. Biura Pokoju, prof H&berlin, 
mecenas Lucian Le Foyer polityk i literat, 
deputowany z Paryża w r. 1908, p. Mad- 
dison, sekretarz generalny ang.elskiBgo sto 
warzyszenia pacyfistów, i Rennie Smith 
członek angielskiej izby gmin, p. Gerlach 
redaktor „WeP am Montag-  i Ritcher re
daktor ,Monschhe>t“ .

Zadania pacyfistów.
Zjazd rozpoczął się od przyjęcia m a 

jącego n« celu zbliżenie uczestników Kon
gresu z przedstawicielami prasy

P, prezes Thugutt wygłosił k-ótkie 
przemówienie, wyjaśniając cel zebrania 
Zebranie m a na celu poinformowanie pra
sy o zadaniach i celach Kongresu Pokoju. 
Następnie przemawiał prezes Międzynsr. 
Stowarzyszenia Pokoju senator Henryk L* 
Fontaine, który przed?W 3zystki:m  skreś ił 
krótką historję i początki ruchu oaayFsty-
c z n e g o , k tóry  r o z c o c z ą ł s ię  w ła śc iw ie  w
krajacn anglosaskich, początkowo posiadsł 
charakter religijny. Senator La Fcntaine 
podkreślił wszystkie fazy w rozwoju pacy
fizmu i powstanie zasadniczych idei, któ^e 
sicnowią dzisiaj podstawę ruchu, a więc 
ideę fede.a-ji ludów i zbiiżenia mięJzyna 
rodowego.

Pacyfiści na długo przed wojną prze 
widywali konieczność powstania instytucji
0 charakterze, jaki p o sad a  obecnie Liga 
Narodów. Wojna przerwała na jakiś czas 
nrace pacyfistów, ale jednocześnie uświi 
dom iła szerokim m asom , przez owe okrop
ności konieczność wysiłków, w celu utrwa 
leria pokoju i zapobieżenia przyszłym 
wojnom.

Liga narodów stanowi wielki kroa 
ooslęou na dsodze pacyiitmu, ale posud* 
wszystkie wady zgromadzeń dyplomatycz
nych. Żyją w -niej wszystkie aawne zwy
czaje dyplomacji, a zasada, źe wszyskit 
postanowienia muszą być powzięte jedno
myślnie, jest przeszkodą, ktdra częstokroć 
uniemożliwia przeprowadzenie decyzyj na 
które zgodziło się 55 z 56 należących do 
Ligi Narodów państw. Dlatego pacyfizm 
ma zastrzeżenia co do zasady arbitrażu, 
którem u nie towarzyszą przymusowe sankcje
1 dlatego protokół genewski był entuzja
stycznie przyjęty przez większość uczestni 
ków zgrem adzeria Ligi Narodów.

Niestety, dzięki opozycji Anglii zo
stał udaremniony.

Jednym z zasadniczych dążeń pacy 
fizmu jest dążeuie do przeprowadzenia z? 
sady, by w wypadkach nieporozumienia 
pomiędzy narodami arbitraż był jedynem 
i konieczcem wyjściem z sytuacji. Sprawa 
rozbrojenia,postawiona jest jako zasada w art.
3 ym -paktu Ligi Narodów. Celem pacyfi
sto ar jest dążenie do zupełnego rozbroje
nia, ale obecnie należy rozróżniać poir ię- 
dzy g vtłtem  a pomiędzy siłą.

Di ugiem ważnym zadaniem pacyfizmu 
i przedmiotem obiad obecnego kongresu 
będzie sprawa rozbrojenia moralnego. Pod 
tym względem zrobiono już bardzo dużo, 
ale należy jeszcze zniszczyć cały szereg 

'przesądów i uprzedzeń międzynarodowych 
zakłócających życie narodu. Pacyfiści sta

jają sobie za zadanie łagodzenie nieporo 
^ m ie ń  ponrędzy narodem!, których sto
sunki dzisiaj przypomlnsją często stosun
ki psa z kotem.

Trzeciem zagadnieniem, które znaj
duje się na poiządcu obrad Kongresu jest 
zagadnienie rozbrojenia ekononicznego. 
Liga Na rodów roku zeszłego zorganizowa
ła dkie wielkie konferencje, konferencję 
rozbrojeniową i kongres ekonomiczny. 
Niestety nie wydały oni. pożądanych kon
kretnych rezultatów. Wynik prac ich moż
na okieśl/ć, jako zreasumowanie napotka- 
iych trudności. Obecny Kongres Pokoju 

ze szczególną uwagą będzie badał zagad
nienia ekonomiczae.

Kończąc swe przemówienie senator 
La Fontaine lesze s raz podkreślił, że za
daniem pacyfizmu jest znalezienie rozwią- 

«n!a tych wszystkich niebezpiecznych za 
icń i uzupełnieni : a nawet wyprzedzę- 

pracy Ligi Narodów. Zasługą picyfi 
;e t, iż o wiele wcześniej i o wiele 
dniej zdawali sobie sprawę z alebea- 

pT^cŁeństw zagrażających światu. Zasługą 
ich jest, iż byli pod wielu względami zwia
stunami ruchu, który już przybrał zupełnie 
realne formy.

bym nigdy pacyfistą, gdybym uroaził się 
Polakiem. Nawet jako Szwajcar nie zgu 
dziłbym się być pacyfistą, gdyby warun 
kiem pacyfizmu było abdykowanie wobec 
prawa. Polska zawdzięcza wszystko, bo 
przedewszysikiem swoje odiodzei ie, mocy 
prawa. Mus. więc być krajem pacyfistycz
nym. W razie niebezpieczeństwa Polskn 
znalazłaby wprawie równie sMne poparcie, 
jak w  crmji.

Mówiąc o korytarzu gdańskim p. Go- 
lay powieaział: Każdy n rród  ma prawo do 
m orza i do powietrza. Jest niedopuszczal- 
nem, by naród 30-miljonowy w epoce so 
lidarncści wszechluczkiej miał zamknięty 
dostęp do rrorza. Wolny uostęp jest zu 
pełnie naturalny i konieczny".

Zapytany, jak się z a o r u j e  na kon- 
flikt polsko litewski, p. Golay oświadczył, 
że pomimo sympatj', jaką na zachodzie 
przeważnie ż y a ię  w stosunku do małych 
narodów, dzfęki wystąpieniom min. Zale
skiego sympatie znajdują się obecnie po 
stronie Polski. Małe narody ufg&y nie za 
pomną, że Polska przed propozycjami Kel- 
loga zgłosiła swe własne propozycje, ma- 
.ące na celu wykluczenie wojny ze stosua 
ków pomiędzy narodami. Polska występo
wała w tym wypadku nietylko jako w yn- 
zicielkc dążności małych narodów, ale ró 
wnież jako obrońca prawa przed s f'łą.

Inauguracyjne posiedzenie-
Wczorajsze inauguracyjne posiedzenie 

XXVI Międzynarodowego Kongresu Poko 
ju zaga'ł prezes Thugutt, witając w imieniu 
komitetu organizacyjnego członków rządu 
polskiego, przedstawicieli mocarstw cudzo
ziemskich oraz wszystkich uczestników 
Kongresu. Mówiąc o zadznlach Kougrasu 
p. Thugutt powiedział między Innami:

Przem ówienie p. Thugutta.
Przystępujemy nie peraz pierwszy ’ 

nie poraź ostatni do trudnego i niewdzię* 
cznego zagadnienia rozbrojenia i bezpie
czeństwa świata. Rezultaty otrzymane do
tychczas nie są zadawalające, powiedzmy 
szczerze nie są imponujące, ale właśaie 
dlatego należy czynić dalsze wysiłki. Wy
rzec się nadziei, że możliwe jest odnale
zienie ostatecznego rozwiązania, oznacza
łoby wyrzec się nadziei jna życie 1 uczciwą 
Pracę w pokoju. Jeżeli dotychczas nie wio
dło się n m to przedewszystkiem dlatego, 
że poświęcaliśmy zbyt wiele craau i ener
gii na poszukiwanie formuły prawnej, za
pominając, że może być ona odnaleziona 
v końcu naszej dreg', a nie w początku 
Formuła prawna nie jest słowem magicz
nym, mogącem u jednej chwili uspokoić 
wzburzone fale. Wysiłki nawet najwybit
niejszych dyplomatów nie wystarczą, jeżyli 
nie bęaą popierane przez zmiany, zacho
dzące w duszy luazkiej, tak głębozo wstrzą
śniętej po ostatniej wojnie Jest to  nasze 
zadanie, zadanie pacyfistów. Należy szu- 
kfć orzyczyn zła, przyczyn nienawiści, 
krwawych sporów i n*Jeży je wyrwać z 
korzeniem. Należy stworzyć warunki, po 
zwalające narodom na życie bez nieufności, 
bez zawiści i bez strachu. Jeżeli u<Ji się 
nam wytłumaczyć całemu świętu, że naro
dy współczesne mogą być jedynie człon
kami wielkiego stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy, bu w przeciwnym razie nasza 
starożytna i sławna kultura zginie, jsk zgl- 
rę ło  tyle Innych, wówczas taka ostateczna 
ioemuła, to mcglczne słowo, będzie łatwe 
do odnalezienia.

Rokowania polsko-litewskie
Pietra pndzń Miiil pliMMiej.

Dzień polityczny.

KO WNO. 25 VI. (Ate). Przybycie delegacji polskiej ped przewodnictwem p. Ho- 
łówki oczekiwane jest dziś, we wtorek. Pierwsze posiedzenie komisji polsko-litewszlej 
wyznaczone zostaio na 28 b. m. Na posiedzeniu  tern delegacja litew ska wręczy 
polskiej UtewsKi pro jek t p ak tu  O nieagresji.

Posiedzenia komisji będą się cdbywsły w gmachu ministerstwa kolei żelaznych 
Dla delegacji polskiej zerezei wowano w hotelu litewskim 10 pokojów

Zmiana sekretarza  de legacji  l itew sk iej .
KOWNO, 2A.^I. (ATE). Sekre‘arzem delegacji litewskiej, która wyjedzle do Warszcwy, nie pę

dzie poprzedni sekretarz Montwllł, lecz p. Knwiecki.

Wyjazd d e le g a c i  polskiej do Kowna.
WARSZAWA, Z5.VI. (Pat.) W dniu d-i°iejszvu occiągiem piSniesznym wy.ethała urzei Wilno do 

Kown0 delegacja pilska do rokowań polsko-litewskich z naczelnikiem Wydzkku Wschodniego M.S.Z. 
p. Holówką na czele.

„LietuDOS Ridas‘‘ o roKowantaub.
KOWNO, 25.Vi. (ATE). Półu zęaowa „LDt. A;das“ ogłasza artykuł wstępny w związku z ruz- 

poczynającemi rokowamam, polsko-IitewsKiemi. F  3  ł
„Wizystk;ch interesuje Kw:stja, czy kor. sje solsko-Iiiewskie zdołają osiągnąć zgodę. Na to 

pytanie mogą dać odpowiedź tylko Polacy ponieważ od ich taKtyki zależą losy rokowań. Litwa sto
sując s ;ę do rezoluc . Rad., Ligi Narodów z ania 10 grudnia ut>. r., zrobił i wszystko cc mogła, aby 
doprowadzić ao pokoju s Foiską i dążąc do ce’u zgadzała s'ę na wszystkie możliwe kon-oromisy.
L'twa byra goiowa cdłożyć na pewien czas rozsądzenie kwesiji spornych i zgodziła się na ogiaiii- 
cienie rokow sft tylko do spraw technicznych, ponieważ losy pokoju wchodziły w grę. Do niczego 
to jedoak nie doprowadziło.

Nie osiągnięto zgody, dlat.-go i i  dla Polaków ważniejsze jest, niż pokój, zagadnienie, czy 
L'twę można zmusić do rezygna :ji z Wiina i poddać pod polityczną i gospodarczą hegeir.onję Polski. 
Polska chce, aby ..'iwa uznała . nję demprkacymą za państwową granicę, a „Łubór gen. Żeligow
skiego" za polskie terytorjum Litwa takich ząuań przyjąć nie może Dla go d )  konstytucji litew
skiej włączono irzep'5, któi yw skacuje, gdzie właśnie majduje się stobca Litwy. Oczywiście, o ile 
Polska nie zmieni swoich celów i swej taktyki, uzyskanie porozumienia będzie bardzo trudne".

Gen. Mobile uratowany.
Kto uratow ał gen. NTobilego.

Wczoraj przćd południem na Zamku 
po powrocie P s ja  Prezydenta RzDliiej *e 
Spały i Marszałka Piłsudskiego fe Sulejów
ka, odbyła się rada g*binetowa pod prze
wodnictwem Pana Prezydenta, przy udzia
le ' Marszałka Piłsudskiego i wicepremiera 
UaHlc -f w obecności - wszystkich ' mini
strów/

Rada gabinetowa poświęcona była o- 
mówieniu sposobów wykonania budżetu na 
rok 1928 9, uchwalonego przez Sejm. *'

1

W sobotę wyjeżdża do Brześcia Li
tewskiego na uroczystości pułkowe 82 p. 
p. Pan Prezydent Rzplitej ze ś w itą . ' Pen 
Prezydent będzie obecny na uroczystości 
poświęcenia sztandaru pułku, ufundowane
go przez miejscowe społeczeństwo. '

■■ Wobec tego, że Marszałkowi Piłsud
skiemu na wyjazd Brześcia nie pozwa
lają sprawy państwowe, na uroczystości 
poświęcenia sztandaru z ram ienia Marszał
ka wyjedsie iasp ik to r arn-ji gen. Sosn- 
kowskL ' ;

Pan Prezydent zabawi na > Polesiu, 
zwiedzając m iasta i miasteczka, by bliżej 
zaznajomić s fę z życiem województwa, kil
ka dni. We wszystkich miejscowościach, 
przez które Pan Prezydent będzie przejeż
dżał, czynione ss, gorączkowe przygotowa
nia do uroczys>ego powitania Pic-rwszego 
Obywatela Rzplitej

Dowiadujemy się, że płk. Pieracki 
(BB) w najbliższym czasie zostanie po w o 
łany z pow otem  do służby czynn/j w ar- 
mji i będzie mianowany drugim zastępcą 
szefa sztabu generalnego. Na miejsce płk. 
Pierackiego wejdzie z li3‘y Nr. 1 okręgo
wej w Nowym Sączu p. Tomaszkiewicz.

STOKHOLM 25 VI (Pat). Oficjalny ra>ort lotnictwa szw edzkiego *, 
potwierdza wiadomość, źe  sten. Nobile zabrany został przez szwedz- f .  P ” *a 2 .3  b n * ^  Wilna mar*
ki samolot wujskowy, pilotowany przez Lundberga. Generał ma z ła -  jSIi Sen*tu p- p Szymański.
maną nogę.

O godz. 4 rano dwóch lotników udało się w stroną obozowiska 
gen. Nobilego, ażeby zabrać (Lwu pozostałych tow arzyszy jego, z któ
rych jeden jest ciężko ranny. W czasie lądowania aparat doznał usz
kodzenia, lotnik dostał się  bez szwanku na krę.

Onegdaj odbył się w Katowicach 
ziard stronnictwa Cb. D, grupy posła Ja 
nickiego z G. Ś iąska.5 Zjazd uchwalił mię
dzy innemi rewolucję potępiającą działal
ność pos. Korfantego za pobieranie prze
zeń miljonov'ych subwencyj od przemysłu  
niemieckiego iprogermańskie separatysiycz 
ne tendencje, godząc w całośf Rzplftjj, 
a idące po liuji interesów niemieckich.

Dowódcą bawiącej w Gdańsku angiei-

P o ls k a  a  p a c y f iz m
Sekretarz generalny Międzynar. Biura 

PoKOju b. wicekanclerz kantonu oerneńsk., 
p. Hen yk uo iay , wyjaśniając zadani* Kon
gresu Międzynar. Pokoju zechciał, w roz 
mowie t  przedstawicielem Pata, wypowie
dzieć kilka uwag, dotyczących Polski i za
gadnień poL ki :j polityki zagrań., traktując 
je z punkiu widzenia pacyfizmu. Mówiąc o 
zagadnieniu pjcyfizmu w Polsce p. Golay 
powiedział: „G tyby pacjf.zm  był jeduo-

Dalsze przemówienia powitalne.
Następnie nrzemawiał wiceminister 

Spraw Zagranicznych dr. Alfred Wvsocki, 
witając w imieniu rządu członków korgre- 
su. Kongres, który Was zebrał w stolicy 
5clski— mówił nr?, in. wiceminister—powi
nien przyczynić się dc utrwalenia na ca 
lym świecić przekonania, źe praca, po- 
święcona konsolidacji za3ad pokojowych, 
na których powinno s ę opierać życie mię 
dzynarodewe, jest najpoważniej?zem zada
niem naszej generacji, k*óra, znikając, win
na zostawić światu absolutną wiarę w za
chowanie trak tatów  i poczucie wzajemne
go zaufania narodów.

N rstępnie w imłeniu miasta Warsza
wy powitał uczestników kongresu prezy
dent miasta Słoiriński. Dalej zabrał głos 
prezydent Rady Międzynarodowego Biura 
Pokoju senatCF La Fontaine, zaznaczajac. 
że obrauy genewskie dotycnczas nie wyda
ły w najważniejszych . sprawach praktycz
nych wyników, w szczególności w sprawie 
roznrojem a i w sprawach ekonomicz
nych, co ujawniło się podc/as konferencji 
rozbrojeniowej i kongi^su ekonomicz
nego w zeszłym roku. Senator La Fon
taine uważa, żs pacifiśd  m  ooecnym 
kongresie powinni pedkreślić, że spra
wy te domagają się jak najprędszego roz
wiązania. Zadanie ich powinno posunąć 
s!ę jeszcze dalej, określając z większą^ści
słością nasze dotychczasowe metody, jakie 
nslsży stosować.

Zkolei witał zf|zd p. Posner w imie
niu polskiej sekcji Ligi Obrony Praw Czło
wieka i Obywatela, d . Łypacewicz, imie
niem Rady Polskiego Stowarzyszenia Przy
jaciół Pokoju, a dalej przemawia) szereg 
przedstawicieli organizacyj krajowych

Imieniem w łcśasn  polskich whaf 
senator Nocznicki, a w imieniu kHsy r o 
botniczej i związków zawodowych poseł 
Żuławski.

W końcu przemawiali przedstawiciele 
delegacyj zagranicznych pani Wurmowa wi
tało zjazd imieniem delegacji czeskiej, a 
prof. Ludwig Quidae, członek Międzynaro
dowego Biura Pokoju, jako przedstawiciel

Sześciu  rozbitków czeka na ratunek.
OSLO, 25.VI (Pal)- Gen. Nobile uratował nie lotnik Toinoerg, a owaj 

szwedzcy lotnicy Lundberg i Schyberg. Po powrocie Lundberga i Schy- „
berga lotnik rórnberg p o d ją ł  swój lot, aby przewieźć dalszych członków skiej Eskadry ^riTne-Do^de złclył'wtc.- 
ekspedycji Nobilego. jwarzystwie konsula angielskiego w Gdań-

W  czasie jednaK  lądowania n a  lodzie samolot jego przewrócił się i .sk u .C sp Ie , wizytę generalnemu komissrzo 
uległ rozbiciu. Lotnik sam ocalał, jak o tern donieśli towarzysze Nobilego wi Rżphtej Polskiej' min. Strassburgerowt,

^ 1 ! ? ®  ^ ięf . . UI a t? ^ a n ia  l M H g °  03  m,eiSCU k a ta ‘ j d *  v u ' S m . i U  ' S i  %  J L '  a
( tern kolejno rewizytowali go na pokradzie 

krąioam ikr .C tm b ria r" .
strofy znajduje się w dalszym ciągu sześciu rozbitków

i ■ ’ . f

Telegram  gen. Robiie
trunkiem generała Ma on złam aną kuś*OSLO. 25-VI. (Pat), Dzienniki Ogła

szają tekst telegramu, ja ii gen. Nobile po 
uratowaniu go przez szwedzkiego lotnika 
Lundberga wysłał do swej tony: „Powiedz 
matkom i żonom moich pięciu towarzyszy, 
że zobaczą on! wraz ze m ną świętą ziemię 
ojczystą, nad głowami • ich nowiem czuwa 
Najświętsza Panas Loretańska, której obraz 
n»wet podczas strasznego upadku nie do
znał uszkodzenia To?/arzysze obecnie są 
spokojni ponieważ ia jestem tutaj, jak oni 
sobie tego życzyli."

! Po przewiezieniu Nobilego na pokład 
„Ciita di Miiano* lekarze zajęli się o p i-

Onegaaj wieczorem generalny komi
sarz Rzplitej Polskiej w Gdańsku, min.

w prawe1 nodze i silne gz niecenie pięty. Strassnurger wydał ; na cześć oficerów a r-  
Kuracja jegc ma trwać około 40 dni No- gielsklch bai, na którym oberni byli pcza
bile nie chciał pierwszy opuścić swych to 
warzyszy I uległ dopiero namowom lotni
ka Lundberga, który udowcdftił mu, żc je
go obecność w&ód członków ekspedycji 
ratunkowej possaaać bęazie ogrom ne zna 
czenie dla prowadzenia dalszych prac ra 
tankowych, ponieważ tylko stam Nobile 
m pie udzieiić najlepszych informscyj i 
wskazówek da dalszych ; poszukiwań towa
rzyszy.

Ekspedycja f so»iieGka.

oficerami równ;eż konsul angielski Capie, 
prezydent senatu gdsfisfciego Sahm, komi- 
3817. Ligi Nar. van H3mmel i prezes Rady 
Portu Dćloes.

zniiczny z abdykacją wobec prawa, nie był-1 delegacji niemieckiej Prof. Uuidde podkre-

WOSKWa , 25.V1 (Pał.) Ekspedycja sowiecKa, ktńr ■ udała s>e na p 'Sziikiwania gen. Nobile po
mimo odszukania go nie rmieni n c w sw /m  preg am e.

felem  tej ekspedycji bęar;e osiągniicie wyspy K;<rola XII, skąd na samolotach czynione hęd? 
poszukiwania w promieniu 500 km.

Stabilizacje franca.
PARYŻ. 25.VI. (Pat). Senat przyjął 256 głosam i przeciwko 3 całoksziałt projekiu 

stab libacji franka bez żadnych zm ian. Stabilizacja franka jest przeto defhhyw nie po
stanowiona. ,

PARYŻ, 25.VI. (Pat). Dzienniki jednogłośnie pod&reślają doniosłe znaczenie sia- 
biiizacji waluty francuskiej, której uchwalenie „Matip" nazywa wypadkiem historycznym, 
rozpoczynającym nową erę gospodarczą Francji.

Na cześć  lotników polskich.
PARYŻ 25.Vi. (Pat). W ambasadzie polskiej odbyło się śniadanie na cześć  lot

ników mjr. Kubali i Idzikowskiego. W śniada ;iu wzięli udział prezes aeroklubu Flan- 
din, który lotnikom polSKim wręczył oaznasd piiota francuskiego, dalej dyrektor fabry
ki, w której zbudowano silnik platowca Damesnil, twórca konstrukcji płitowca Amiot, 
wreszcie aowomianowany szef misji wojskowej w Polsce gen. Darnin, ssef misji zaku
pów ppłk, Łujko i inni. Ambasador Cftłapcwski udał się nastęonie na lotnisko w Villa 
ceubl?y i oglądał płatowiec, n;i którym  lotnicy po kilku jeszcze próbach wyruszą dc 
Ameryki.

Pogrzeb m arszałka Czang-Tso~L£na.
WIEDEŃ, 25.VI. (Pat.) Do du(annikóc’ donoszą z  Mukdtmu, ża odbył sięprzadwczciaj pogrzeb 

marczalka Czang-Tso-Lina.

_i«

slił, że pucyfistów polskich i niemieckich 
łączy wspólna wiata ,w  siłę tendencji po
kojowej. Przyszłość > śwista powinna się 
oprzeć na zorganizowanym pokoju, opar
tym na prawie.

Na zakończenie sekretarz odtzytał de
pesze, nadesłane z życzeniami od szeregu 
wybimych pacyfistów i organizacyj a poko
jowych.

We wczorajszem pierwszem organizacyj 
nem posiedzeniu kongresu wzięły udział 
delegacje dwudziestu narodór/, w ■ liczbie 
stu kilkudziesięciu esób . O godz. 16 roz 
poczęły się prace w komisjach O g. 21 
delegatów podejm owała mu nicy palność 
miasta Warszawy. Przyjęciu temu. towarzy
szy* koncert, wypełniony przez muzykę 
polską.

M c  i m l i  jedynki.
Obrady plenarne Klubu Parlamen

tarnego B B.
W dniu 22 b. ml w godzinach przed

południowych odbyły si( w lokalu klubu 
pod przewodnictwem prezesa, posła płk, 
Sławka, obrady plenarne posłów i senato
rów. Obrady, które były ostatniem pełnem 
zebraniem klubu przed rozjazdem na ferje 
sejmowe, poświęcone były w nie^wsze, 
swojej częsd szczegółowemu omówieniu 
sprawozdawczemu dotycnczusowych p -a t 
klubu na gruncie parlamentarnym na tle 
debaty budżetowej. Piace te w dłuższem 
przemówieniu scharaiUcryzov ał prezes 
Sławek, konstatując, że ’club b . B. stał 
przez cały okres trwania pierwszej kaden

cji Sejmu na stanowisku, całkowicie zgod
nym ze swetni im tem f, ti te  złożył wido
m y doi ?ód um iejętności w cielania w ży 
cie basD  w spółdracy z rząaem . Klub 
z łoży ł zarazem  dowody sw ego w yrob ie
ni:* politycznego, które zjednoczyły wszy
stkie żywioły, renrezentowane w rim  w 
jednej wspólnej i solidarnej akcji.

Druga eręść obrad - poświętonc była 
sprawom orgmizacyjnym i omówieniu 
szczegółowego programu prac posłów I 
senatorów w terenie na czas przerwy wa
kacyjnej. W dyskusji na ten temat zabie
rał głos cały szereg posłów i senaiorów 
ze wszystkich grup wojewódzkich, porusza
jąc najaktualniejsze zagadnienia, związane 
z pracim i terenowemi i z bieżąccmi potrze
bami mas, reprezentowanych przez człon
ków klubu. Ustalony został szereg wytycz
nych, j wskazujących praktyczne : sposoby 
zełatwienia tych potrzeb. Od dnia 23 bież. 
mies. posłowie i senatorowie B. B. zaczę
li się rozjeżdżać do swy:h okręgów, po- 
aeimując naiychmiasi pracę w terenie, do 
której wstępem będą zjazdy regionalne grup 
wojewódzkfch, których terminy * zostały 
już poprzednio podane.

Posiedzenie członków Grupy Wi
leńskiej.

W dniu 26 b. m. o godz rano odbędzie, 
się posiedzenie Grupj Ke ’ic r -.rej Wileńskiej B. 
B. W. R. w Wiśnte. Na porządki: obrad: sprawy 
bieżące i organizacyjne.

Z całej Polski.
— O dsłonięcie pom nika Pierw sze

go  M arszalka Poiski w D ubnie. W wy
konaniu uchwały n d y  gminnej miasta Dyb- 
na odbyło się dr.. 24 bm. uroczyste odsło
nięcie pomnika pierwszego M arszałka Pol
ski Józef/ Piłsudskiego. Pomnik wzniesio
no w buonie z funduszów gminnych.

V >.! iczystości wziął udział wicewo
jewoda Wołyński, który n« zaproszenie za
rządu gminy dokonał odsłonięcia pomnika 
wobec przedstawicieli miejscowych władz 
państwowych, samorządowych i tłumnie ze
branej publiczności. Po odsłonięciu odbyła 
się defilada oadziałów 43 p. p., sirzelca, 
szkół i związku inwalidów i osadników. 
Zaznaczyć naieży, że oesłom ęty obecnie 
pomnik jest prowizoryczny. Na jego miej
sce pn»wdonodobnie jeszcze w roku bieżą
cym ufundowany będzie wsDÓlnym sum p
tem gminy i miasta stały pomnik metalo
wy Marszałka.
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Wojewódzki Komitet Regjonalny.
Posiedzenie organizacyjne- Wyleżyński, Ludomir Sleniziński, Witold 

Hulewicz, Franciszek Umiastowski, Alfred 
W poniedziałek, dnia 25 c.erwca o j Urbański, Cezaria Baaouin de Cortenay 

godz. 5-eJ wlecz, jdb; .w się w patatu Re- Ehrnkreutzow a, Helena Romer-Ochenkow- 
prezeptacyjaym posadzenie orpanliLcyiiie ( s va, Laon Dubiejkcwski, Bronisław Lesz 
MojewAdzkiego Komitain Regjoaalneg*. N i 

zaproszenie p. wojewody przybyło srzeszłc 
70 osób, przedstawicieli sfer nrządowych,
społecznych, parlamem arsych ł samorzą- 
dawych oraz instytacyj gospodarczych, na
w ow ych i kulturalnych.

Zebranie zagaił p. wojewoda Włady
sław Raczkiewicz przemówieniem, < któ- 
rym wyjaśnił cel i zadania Wojewódzkiego 
Komitetu Regjonrlnego.

Zkolei zabrał głos pos. Jan Piłsudski 
stwierdzając, ie  koncepcja tworaenia ko
mitetów wojewódzkich ułatwia utrzymanie 
kontaktu społeczeństwa z przedstawiciela 
mi władzy wykonawczej i ciała ustawodaw- ] 
czego — co ze wzglądu na przeżywany po 
wojnie okres regeneracji c?łego życia eko
nomicznego posiada specjalnie doniosłe 
znaczenie. Wkońcu pos. Piłsudski w imie
niu posłów i senatorów wyraził wdzięcz
ność p. wojewodzie za zaproszenie Ich do 
wzięcia udziału w pracach komitetu.

Statut W ojewódzkiego Komitetu 
Regionalnego.

Następnie p. wojewoda Raczkiewicz 
odczytał statut Wojewódzkiego Komitetu 
Regionalnego. W myśl statutu Wojewódz
ki Komitet Regjonalny jes instytucją sp o 
łeczną, mającą za zadanie krzewienie idei 
i ruchu regjonalistycznego na terenie woje
wództwa. organizację prac, zmierzających 
do określenia danego województwa, jako 
jednostki regionalnej pod względem ogól 
no-gospodarczym, rolnym i kulturalno-spo
łecznym oraz opiniowania zlecanych przez 
wojewodę spraw oraz występowania z 
własnej inicjatywy z wnioski mi, aotycza- 
ceml ektuainych zagadnień, posiadających 
dla województwa znaczenie ogólne i za
sadnicze.

Poczem zapewnił, że ze strony rządu 
będzie Komitet m iał w swej trudnej prccy 
całkowite poparcie. Prezydjdn. Rady Mini
strów będzie szczególnie się interesowało 
naszą pracą i nasz mi poczynaniami i dbać 
będzie o to, ażeby inicjatywa idąca i  tere
nu, jak najszybciej mogła być realizowana. 
Najbliżsi, współpraca wszzsikich urzędów 
państwowych jest zagwarantowana.

Programy prac sekcyj.
Sekretarz Wojewódzkiego Komitetu 

Regjonalnego p. Wiktor Piotrowicz odczy
tał programy prac trzech sekcyj, na które 
dzieli się Komitet Regjonalny: mianowicie 
program  sekcji ogólno-gospodarczej, sekcji 
rolnej i sekcji kulturalno-oświatowej. Zko
lei stosownie do skierowanych przez p- 
woiewodę do zebranych poszczególnych zś- 
pytań, uczestnicy posiedzenia daklat owali 
swój współudział w pracach poszczegól
nych sekcyj.

Wojewódzkiemu Komitetowi Regional
nemu przewodniczy wojewoda p. Wł. Racz
kiewicz. W skład Zarządu Komitetu wcho
dzą, jako członkowie pos. Jan Piłsudski 
dalej przewodniczący sekcji, a mianowicie 
seąeji ogólno-gospodarczej proi. Właaysław 
Zawadzki, sekcji rolnej p. Zygmunt Ruszczyc, 
sekcji kulturalno-oświatowej kurator Stefan 
Pogorzelski, naczelnik p Stefan Kirtiklis, 
wreszcie jako sekretarz Wojewódzkiego Ko
mitetu p. Wiktor Piotrowicz.

, Sk ład  sekcyj.
— Sekcja ogólno-gospodarcza: prze

wodniczący prof. Władysław Zrwadzki, 
członkowie: in i. Wacław Sławiński, Józef 
Rakowski, inż. Stefan Siła-Nowicki, Juljan 
Staszewski, Józef Żółtowski, sen. Stanisław 
Wańkowicz, pos. Mieczysław Raczkiewicz, 
Józef Folejewski, prof. Mieczysław Gutow
ski, Stanisław Białas, Ludwik Szwykowski,
• .2 Witold Czyi, Roman Ruciński, Ksawery 
Gorzuchowski, M.eczysław Bohdanowicz, 
inż, Leon Regulski, Stanisław Brzostowski, 
Eljasz Jutkiewicz, inż. Stanlsłuw  Miczni- 
kowski, inż. Henryk Jensz, Frauciszek 
Swidorski, Adolf Gordon, Tadeusz Miśkie- 
kiewicz. Saul Trocki, Feliks Wodzinowski, 
pos. Ldwa d Taurogińskf, sen. Józef Trze
ciak Jan Tyszkiewicz, prof. Wacław Sta
dnicki, Leon D>ibiejkow3hi. Sekretarz inż. 
Marjan Zd-oiewski.

— Sekcja ro lna: przewodniczący p. 
Zygrrunt Ruszczyc; członkowie Wacław 
Szani wski, Józef Borowski, Luawik Matu- 
lewicz, pos. Edward Taurogiński, sen. Jó 
zef TrzedaTr, Romuald Węckowicz, Ksawe
ry Turczynowicz, Wacław Łastowski, J ó 
zef Łastowski, inż. Leon Regulski, Józef 
Szystowski, inż. Zdzisław Dębicki, A ntorł 
Kokociński, Stanisław ŁączyńskI, Tedeusz 
Żemoitel, Czesław Makowski, Jan Czer
niawski, Zygmunt Bortkiewicz, Marjan Cy
wiński, Witold Kwinto, Alfons Jozanis, 
Marjan Gosk, Bolesław Łapyr, sekretarz

Z y g m u n t Hartung.
— Sekcja ku ltu ra lno  - ośw iatow a, 

-rzewodniczący—Stefan Pogorzelski. Człon 
Kowie: Jan Tyszkiewicz, Konrad Jocz, SSa 
nisław Niekrasz, prof. Jerzy Remer, prof. 
Mieczysław Limanowski, prof. Stanisław 
Władyczko, prof. Ferdynand Ruszczyc, 
nrof Stanisław Kościałkowski, prof. Ste- 
an Ehrenkreutz, prof. Wacław Studnicki, 

pos. Stefm  Brokowskl, pos. Kazimierz 
Okulfcr. Michał Obiezierski, Czesław Jan

owski, dr. Witold Maleszewski, Stanisław 
obusz, Stanisław Sadkowski, Tadeusz 

tłoc owski, Romuald Czyżewski, dr. Wi
te Id W rsłtwski, prof. Kazimierz Sławiński, 
Wincenty Łuczyński, Jan Klctt, kpt. T f- 
deus: Kawalec, Janina Kirtlklisowa, Hele-

Wilczewska, Jul jusa Osterwa, Adam

czyński. Sekretarz Tadeusz Łopalewski.

Zebranie sekcyj.
Na plenarnem posiedzeniu Wojewódz

kiego Komitetu Regjonalnego zebrały się 
trzy sekcje, których obrady przeciągnęły 
się do późnego wieczora. Na posiedzeniach 
iych omówiono program i metody prac 
sekcyj i dokonano wyboru podsekcyj. Na 
zakończenie odbyło się zebranie zarządu 
Komitetu Wojewódzkiego dla ustalenia naj
bliższych prac.

Wjtay wiato aiwmyMlLl!.
Senat U. S B. nawspólnem  posiedze

niu 23 czerwca, w ybrsł rektorem U niw er
sytetu na rok akademicki 1928—29 ks. 
pref. d-ra Czesława Falkowskiego.

Prorektorem zostaje dotychczasowy 
rektor prof. dr. Stanisl&w Pigoń.

Na posiedzeniach rad wydziałowych 
wybrano na nowy rok akademicki następu
jących dziekanów:

Na wydziale humanistycznym prof. dr 
Jana Oko.

Na wydziale teologicznym oonownie 
ks. prof d-ra Cz. Falkowskiego.

Na wydziale prswa i nauk społecz
nych ponownie prof. d-ra Franciszka Bos- 
sowsklego.

Na wydziale matematyczno-przyrodni
czym ponownie prof. d-ra Juljusza Rudnic
kiego

Na wydziale lekarskim prof. d-ra Kor
nela Micheidę.

Na wydziale sztuk pięknych ponow
nie prol. Juljusza Kłosa.

Wobec tego, że ks. prof. dr. Czesław 
Falkowski został wyorany rektorem, wybo 
-y dziekana na wydziale teologicznym od
będą się ponownie.

II w m i e  w jlo io r  to  R linsk iej izhy

Jak już w swoim czrsie podawaliśmy 
Ministerstwo Przemysłu i Haudiu prze.łuło 
do wileńskich organizacyj kupieckich o .rc 
cowany ostatnio s titu t wyborów do Wileń 
skiej Izby Handlowo Przemysłowej dc za
opiniowania. Onegdaj Stowarzyszenie Han
dlu i Przemysłu w Wilnie wysłało do Mi
nisterstw * Przem. I H. materjał, w którym 
między innemi wyraża przekonanie, i i  z“ 
względu na całkowity brak w Wileńszczyź
nie przedsiębiorstw przemysłowych 1 i II 
wategorji 1 znikomą ilość III i IV-ej kate- 
gorji przemysłowej—koniecznem jest prze
klasyfikowanie wyborców V-ej kategarji, 
do I-ej kategerji przemysłowej,

Pozatem z.rząd  stowarzyszenia wyra
ża zdanie, iż z przeprowadzeniem wyborów 
nie nrleży się śpieszyć, a to  ze wzglądu na 
to, iż wybory te wymagają większej pracy 
przygotowawczej i zrzeszenia gospodarcze 
winny uświadomić swych członków c do
niosłości przyszłej Izby Hrndlowti-Prze- 
myBŹ.wej W W ilnu, która dla szerokiego 
ogdsu przemysłowców i kupców jest insty
tucją nową i ua zieaaiach wschodnich nie- 
z ai ą. Spopularyzowanie zaś tej instytucji 
wśród szerokich i far handlowych i prze
mysłowych t  trafi na wielkie trudności 
z powoda feryj lei* ich.

Wtorek
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Hola wiuta HoeoE
W m*ło, niestety, zapełnionej auli uniwersy

teckie], odbyła się uioczysta i p ękną Akudemja 
ku wspomnieniu i w hołdzie trący Ossol neutn 
tej strażnicy kultury, sztuki i nauki polskie; na 
południowe wschodnich kresach państwa.

Zagaił czcigodny b. rei or A. Parczewski, 
jako prezes Tow. Ptzyjacióf Nauk, p. rektor Pi
goń ou Koła To w. L:terackiego im A. Mickiewi- 
iia , prof, K Chodynicki, od _ow. Historycznego, 
każdy w Kilku gorących słowach s*a' ' •: zasługi 
fun icji Ossolińskich. Dr. Rygiel od Związku Bi- 
bljofilów i Bibljotekarzy przem: hrjąc, c~owiadai 
o wartościach bibliotecznych Zakładu. Dyr. W., 
Studnicki od Tow. im. Jana Łaskiego (Miłośni
ków Hist. Reformacji), prof. Bossowski od Tow.

rawniczego przemawiał, cs. Nowaki, od 'I ow. 
Popierania Wiedzy Teozoficrnej. Prof. Modelski 
dał gruntowny referat, oparty na nieog’asz?nych 
mat-ujsłach o znsłużanrm hibljofilu Prze\ckim , 
który aracował zasłużenie i po Słotwińskim był 
kustoszem w Ossolineum. I

I w W  WiEnsklth Towarzystw M o w i t l i .
Po akademji na cześć Ossolint um w jednej 

z sal wykładowy :h Lniwersyttiu odbyło się ze
branie przedstawicieli wszystkich Towarzystw 
reprezentowanyc i na obch sdzie Ossolineum, w 
> silu za.ożenia Związku Wileńskich Towarzystw 
Nauko vych (polskich) na wzór istniejącego we 
Lwowie, inicjatorem tego zebrania był rek. Par
czewski, jako prezes Tow, PrzyjScifił Nruk i pro,. 
Czyżowski, Który od paru lal icsi się z mysią 
założenia podobr go związku. Zebranie uzn; ło w 
zasadzie zrzeszenie takie zr potrzebne i uchwa
liło potrzebę zawiadomienia wszystkich Towa
rzystw i Instytucyj Naukowych Wileńskich jako 
to muzea, ai liwa, których naliczono do 30 po
informować jeszcze przed wakacjami, wszystKi 
organizacje, któreby weszry w skład Związku i 
ca początku jesiani zwołać organizacyjne zebranie.

KRONI KI
DtKt jana i Pawła. 
Jutro- Władysława.
Wschód
Zacnód

ntońOH -g. 2 oi. 44
g, 19 m. 57

Ruch wydawniczy.
K atalog F rsaow y  „ P a ra " .

Ukazał się czw-rt; rocznik Katalogu Pra
sowego „Para“, obejmujący wykaz wszystkich 
nism w Polsce oraz prasy polskiej poza granica
mi Rzeczypospolitej Podzielony w v.zęśd oficjal
nej na szeSć części, wykazuje w pierwszej wszyst
kie czasopisma w Polsce według województw, 
w drugiej prnsę polską na wycnodżtwls, w trze
ciej wszystkie pisma w po ządku alfabetycznym 
według nazw, w czwartej daje nam Katalog Pra
sowy ,.Para“ wykaz miejscowości w Polsce z 
liczbą mieszkańców ponad 3000, w piątej wykaz 
pism zawodowycn a raczej specjalnych. W szó 
stej wreszcie części znajdujemy pism;- obeoię- 
Z' czne. Dalej zam iesza ono ogłoszenia duże] 
ilości pism, a pozatem ciekawą ,Mapę Gazeto
wą", na której uwidocznione są te wszystkie 
miejscowości, * których wychodzą jakiekolwiek 
czasopisma. Największą Iiczoę takich miejscowo 
ści zauważam; w województwach zacnodnich, 
mniejszą w wojcwóJztwach środkowych, a szczup
łą wciąż jeszcze na wschodzie.

Katalog obejmuje ogółem 1933 pisma, z 
któryci zypa, i na wydawnictwa polskie 1639, 
niemieckie 118, ćydowskie 89, ukraińsk ie 58, bia- 
ł< -uskie 5, angielskie 4, francuskie, litewskie i 
ros rkie po 3, oraz jedno włoskie. 2  ogólnej 
liczby przypa ig na większe miasta: Warszawę 410, 
Lwów 565, Poznań 15 "r ,K<5w i 47) y /ile ' ć \
ŁOdż 59, Katowice 54 i 1. d.

Poza niaterjałem statystycznym, Katalog 
'rasiwj „Pai« przynosi szczegółowe informacje 

o poszczegói ych wydawniciwuch periodycznych, 
jak kierunek pisme, rozmiary tegoż, ceny ogło
szeń, rdHwn ( t .  d.

,ae t, zfcdsta'- iająca się bardzo este
tycznie, opracowana jest naaer siarannie, d.atego 
też Katalog jesl cennym nabytKiem w lakach 
wszyst eh kupców i przemysłowców, korzystają
cych z rej ".mj gazetowej. Ketaloa Prasowy „Pa
ra*' naDjć możne we wszystkich księgarniach 0- 
raz w oddziałach „ h  ra“ w Warszawie, KraLo- 
.irie, Katowicacn Bydgr z czy i Toruniu; wreszcie 
w Centrau „Psra“ w Poznaniu, AL. Marcinków 
skiego II. 1

Dodać przy ej sposobności należy że Biu
ro Ogłoszeń „P„r‘; wyoaje „Echo I wszechnei 
Wystawy Krajo. ej", Która odbędzie się w Pc 
tnaniu \ roku 1929, oraz czaso ism z n  owe 
„Powszechne Gazeta Fryzj«-'ska“, Prztg^d Kra- 
■rieefci % . Przegląd StoiarsKi“, „Warsztai Metalbł 

wy“ i „Gazeta Malarska".

Przed Ingam i P o l a m i .
— P ^ y g o to w a n ie  do T argów  P ó ł

nocnych. Onegdaj* w lokalu Magistratu m. 
Wilna odbyło się posiedzenie K initctu 
Wykonawczego Wystawy i Targów Półuoc- 
r.ycb w Wilnie. Na wstępie szczegółowe 
sprawozdanie z dotychczasowej działalno
ści Polskiej Ligi Gospodarcze! złożyli: Ru
dziński i inż. Orski, nadmieniając, iż Pol. 
Liga Gosp. założyła przedstawicielstwa Tar
gów w 46 ważniejszych ośrodkach całej 
Polski, oraz posiada swą reprezentację w 
Austrji, Czechosłowacji 1 Niemczech. W 
toku jest również sprawi przeprowadzenia 
odpowiedniej propagandy w państwach 
nadbałtyckich, dokąd udają się w najbliż
szym czasie przedstawiciele P. L G.

Jak  wynika z dotychczasowej akcji 
P. L. G. zainteresowanie Wileńshiemi Tar
gami Północnerni jest bardzo zo tczna. D o
tychczas formalny udział zgłosił 60 firm, 
pertraktacje zaś toczą się z całym szeregiem 
innych.

Pomijając cały szereg wybitnych firm 
prywatnych nadmienić należy, iż do Tar
gów Północnych zgłosiły już swój akces 
m onopole państwowe jjk : tytoniowy, spi
rytusowy i zaparczany. Z instytucyj pań* 
stwowych zgłosiła już swój udział P K. O.

Aktujina jest również sprawa Etwo- 
rżenia nowefeo działu prac Stowarzyszeń 
kobiecych. W sprawie tej zainteresowane 
organizacje kob<ece weszły już w kon tia t 
z Komitetem Wykonawczym T, P

Echa egzam inów maturalnych w  
gimnazjach białoruskich w  Wilnie 

I Nowogródku.
Jak powszechnie wiadomo, szkolni

ctwo białoruskie jest dopiero tylko w za
rodku, gdyż na terenie czterech województw 
z  przeważającą ludnością białoruską, nie 
mówi »c o szkolnictwie powszechnem, istnie
ją tylko cztery gimnazja białoruskie pry
watne bez praw publiczności.

Młoazlcż białoruska po ukończeniu 
tych szkół była pozbawiona możności od
bywani? wyższych studjów w kraju i m u
siała emigrować zagranicę, przeważnie do 
Mińska i Pragi.

Ten opłahany stan szkolnictwa biało
ruskiego nie zwrócił dotąd uwagi rządu 
polskiego, pomimo ustawicznych starań 
Białorusinów o zwiększenie ilości białoru
skich szkół średnich i nadauia praw pu
bliczności istniejącym.

W roku bieżącym stosunki o  tyle się 
zmieniły że p. kuratoi Pogorzelski wy
znaczył Państwową Komisję Egzaminacyj
ną ula sbjturjentow 'gimnazjów białoru
skich w Wilnie i Nowogródku ped prze
wodnictwem prof. M. Massoniusa: już w 
tych dniach odbywają się egzaminy matu
ralne.

Ten fakt wywołał wśród społeczeń
stwa białoruskiego niezwykłe ożywienie, 
gdyż pc kilkuletnich bezskutecznych stara
niach dzisiaj widzimy tę kwestję na drodze 
do rozwjązinia.

Zobaczmy, “jak J ę  wyraża o tern Jed
no z czasopism białoruskich p. t. „Naród** 
(Nr 11 z dnia 30. V. 28 r.) gdzie czytamy:

„Państwową Komisję -Egzaminacyjną 
dla abiturjentów gimnazjum białoruskiego 
w Wilnie należy goiąca powitać: przez to 
zwiększy sR znaczenie {inrnazjum i da 
możność maturzystom białoruskim odby
wać wyższe studja w swym kraju, a nie 
tu/ać się na ooczyźnie.

Państwową Komisję Egzaminacyjną 
dla gimnazjum białoruskiego w Wilnie na
leży uważać za pieLWszy krok, po którym 
powinne nastąpić w tym roku przyznanie 
praw publiczności dla gimnazjum białoru
skiego w Wilnie i Nowogródku".

Należy oczekiwać, iż po tegorocznych 
egziminuch maturalnych d li dwóch gim
nazjów białoruskich lasł^pi całuowita re- 
a'izacja potrzeb społecŁeństra białoruskie* 
go w dziedzinie szkolne). rt.

ftoTEOROLOOlCZNA.
— Spostrzeżeniu Zakładu M etecrolog:- 

«m ego U. S. B. z  dn. 25. VI. b. r. Ciśnienie 
.,rean>* w nplimetrach 758. Temperatura średnia 
+13° C. Opad w milimetrach. — W.atr przewa-

ijący zarhodni. Półpochmurno. Przelotny opad. 
Maks.mi.m na dobę-f 15 C.

Tendencja barometryczna — stały wzrost 
ciśnienia.

2  KARTY ŻAŁOBNEJ.

— Akademia ku czci ft p. dr. Józefy Jo- 
teync my.  Dnia czerwca b. r. w pięknie przy
branej zieleń!ą sali Kuratorjum Szkolnegc w Wil
nie odbyta się urocz.-sta akademja żałobna ku 
uczczeniu ś. p. dr. Jór^y Jo eykówny.

Zagaił akademię podniosłem przemówie
niem kumtor St Pogorzelski, podnosząc zasług: 
wielkie] naszej uczone! i wielkiej obywsłelki któ
ra rozsławiła imię ^olski, na szlakach pedaiogji 
światowej własną ścieżyną. Pamięć zgisłej u t-o  
nej uczczono prz^z powstanie.

°rzem a\ tli ri.«,sti nie profesorowie: Trze
biński, Radziwiłowicz Massonius oraz wizytator 
Sem. Naucz. SzulczyńSKi.

W akademji wzięli udział m. in.: przedsta
wiciel p. wojewody naczel lik St. Kirtiklis orezes 
Zw. Polsk. >lauczyc. Szkół Powszechnych St. Do- 
dos poseł Wawrzynowski z Kraków; (z grupy B. 
B. W. z Rządem) i cały szereg prze dstawiaeli 
organizacy> społecznych, zw. kobiecych, sfer pe
dagogiczny cr i t. d.

Nl zakończenie jeaen z chórów szkolnych 
odśpiewał bardzo poprawnie pieśń Dies ira".

URZĘDOW A.

— Organizacja komitetu regjonalnego. Jak
się dowiadujemy pij W. Piotrowicz objął sekretsrjat 
wojewódzkiego comitetu ,egjonainego. Regularne 
prace tego comitetu podjęte zostaną w dniach 
najbliższy..!.

— Przyjęcia w urzędzie wojewódzkim. W 
dniu 25 b. m. p. wojewoda Raczkiewicz przyjął 
m. in. pp. prof. rektora l 1. S B. prof. Pigonlr, 
d-cę Vi-ej Brygady K O. P. pułk. Górskiego o- 
raz starostę powiatu Dziśnieńskiego p. Jankow
skiego.

— Kursy urzędnicze. Celem zaznajomienia 
urzędników administracji I i II kategorji z ostat- 
niemi rozporządzeniami pana Prezydenta R.eczy- 
pospoi-rej, przy urzędzie wojewódzkim zostały 
/organizowane specjalne kursy Kierownictwu 
nursami powie :onc pp.: Żyłce Rejsowi i Pawli
kowskiemu, którzy w najbliższym czasie opracują 
program wyki idów. Na kursy te uczęszcza ! bętfą 
urz dn-czy Urzędu Wojewódzkiego, .c ta,o: twa 
Grooziciego i Starostwu na Powiat wileńsko- 
trocki.

i SAMORZĄDOWA.

— - Rad jo dla gmin wiejskich. Na odbyte] 
swego czasu Konferencji zrzeszeń samorządów; ch 
ni ,, jęto jako zasadę, żt w kjżdej gminie wiej
k.ej winien być zainstalowaiiy kosztem gminv 

,ci len radioodbiornik z głośnikiem. Na ten cei, 
Państwowy Bank Rolny oraz Państw. Ban . K< ■ 
munalny msją w formie pożyczki przeznaczyć od
powiednie funduszi.

W . ISKCW A.

— Nowy ref irent oświatowy garnizonu m. 
Wilna. Decyzją odnośnych dadz v,'( mowych re
ferentem cćwiatowj i garnizonu m. Wilna miano
wany został majo, Kozłowski z D. O. K vi.

— P/zesunięcie p ersoujln :. Na poastawie 
lozkazuoduuśnyc wtad - wojskowych—na miejsce 
ppułk. W ada» a Klacz;„skiego został wyznaczo
ny na kierownika Rej.Kwat. Nr. 2, maj. Kazimierz 
Babiński z 5 p. p. Leg

— Zakończenie poboru. Pobór rekrutów 
rocznika 19 ’ został w dniu wczorajszym zakoń- 
cnouy. Według wsteonych obliczeń do poboru 
zgłosiło się około 99 proc. Lekrutów, a zatem  
liczb; więki za niż w la ach i biegłych. Prócz tego 
komisja poborowa dokonała przeglądu Doboro
wych roczników starszych, którzy , jakichbądż 
usprawiedliwionych powodów nie mogli się stawić 
do przegląd- w terminie właściwym. Ostał nczne 
wyniki prac koi. ;sji poborowej zostaną ogłosrone 
w terminie najolilsiysj.

Z KOLEI.
— Udogodnienie w  komunikacji W ilno- 

Drriskleniki. Dyrekcja K. P. podaje do ogólnej 
wiadomości, że celem udogodnienia w letnim o- 
I resie komunikacji między Wilnem a Druskieni- 
kami, wprowad: i tytułem próby z dniem I.VIII 
r. b. kursowanie j( nego wagonu mikst II/III kla
sy w poc. Nr.Nr. i 14/711 z odejściem s  Wilna 
poc. Nr. 714 o godz. 8 min, 40 w niedziele i dni 
ś< ąteczne i z po- „otem i  Druskienik poc. Nr, 
' i l  o  godz. 3 m. 59 w poniedziałki i dni poświą- 
tt zne z tern, że kuracjusze będą mogli zajmować 
miejsca w powyższym wagonie w Druskienikach 
w drodze powrotej z wieeżora, poprzedzającego 
wyjazd.

Z POCZTY.

— Budowa not. ych gm achów pocztowych  
w obrębie Wll. Dyrekcji Pocztowej. W związku • 
proloktowan; budową nr wych gmachów poczto
wych w ołodecznie, Pińsku i Nowogródku — 
pr ezes Wileńskiej Dyrekcji Pocztowej inż-Zółtow  
ski wyjechał w dniu wczorajszym do Warszawy, 
gdzie poczyni strranla o zatwierdzenie pcwfyższpch 
projektów.

SKRAWY AKADEMICKIE.

— W uznania zasług woj. Raczkiewicz;.. 
W dniach najbliższych zostanie wręczona przez 
prezesa bratniej Pomocy Polskiej M»odzieży Akcd. 
U. S. i .  v  Wilnie p. Władysława Babickiego 
p- wojew Gzie Włacysław"- ri Pacrkiewiczowi złota 
fćznaka Kołi FrzyjaciuW Akademik nadana przez 
X Sesję Rady Delegat Ogólnopolskiego Związ
ki Ptafnich Pomocy Młodzieży Akad w grud ilu 
1927 oku w Zakopanem.

P. wojewoda Władysław Raczkiewicz był 
swego czasu prezesem Nowogródzkiego K. Woj. 
Pomocy PoisKiej Mł. Akad. na którem to iiiLO- 
wiSKU wielce się przyczynił do powodzeń1- akcji 
niesienia pomocy młodzieży akademickiej. Od 10 
czerwca 1927 r. zaś ] ist p. wojewod* W Racz
kiewicz < izesem  K. Woj. Pomocy P lI Mł. Akad. 
w Wilnie. Na tem stanowisku zyskat p. y ojewodc 
„owszechną sjmpatję i uznanie wśród ogółu mło
dzieży akadmr ickiej Swą niespożytą energją i 
oddaniem się idei niesienia pomocy niez możnym 
akademikom, zy: .ał sohie p. wojewoda Raczkie- 
wicr r uanc W iouiego Prryjiciela Młodzieży Aka
demickiej, dowodem czego jest wyżej wzmianko- 
wana Gota Odznak nadana jednomyślnie prztz 
zeb/a.;ych z caiej Polski przedstawicieli wszyst
kich bratmen Pomocy.

SPRAW Y SZKOLNE
— Posiedzenie Irkrrzy szkolnych. V/e 

erwartek 28 b. m. o gjds. 7-tj wiecz. w lokalu 
Magistratu m. Wilna ■ al ędzie r!ę nosiedzenie le
karzy szkolnych m . Wilna:

Na porządku dziennym między innemi figu
ruje sprat a organizacji kolonji i półkolonii let
nich dla sieci szkół powszechnych.

— Nnwy wizytator szkolny. Rozp irrądze- 
niem Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświece
nia Publicznego p. V. Pii/żański został mianowa
ny wizytatorem szkół w Kuratorjum Wileńskiem.

ZE ZW IĄZ.  i STOWARZ.
<   -

— Nowy Zwłązek Władze administracyjne 
zatwierdziły ostatnio statui nowopowstałego sto
warzyszenia pod nazwą Związku Oficerów Rezer
wy 13 p Uranów. Nowy związek m; na celu u- 
trzymanie kontaktu i współpracę z macierzystym 
pułkiem.

— Pomady prawnewZw.jDrob Kup, Han
dlarzy i Przem. Zarząd Związsu Drobnych Kup- 
ców, h .n t"  irzy i Przemysłowców m. Wilna i 
woj. wileńs iego podaje do wiaoomości człon- 
hów, iż w lokalu związku, przy ul. Zawałnej 1 m.
4 w środy i piątki w gods. 6 — 8 jest udzielana 
bezriatnie fachcwa pomoc prawna w sprawach 
sharbo we - podatkowych.

ZEBRANIA l ODCZYTY.
— Zebranie VII. T-wa Lekarskiego. Dnia 

27 b. m o godz, 20 odbędzie się zwyczsóne po- 
siedtsnie WiL Towarzystwa l-ekarsk.ego w loka
lu własnym (Zamkowa 24).

Porządek dzienny:
1) dr. M Wołodkuv czówna z Ii-ej Kliniki 

Wewnętrznej U, S. B. — Dwa przypadki hypogii- 
kemji j  chorych na cukrzycę leczonych insuliną.

2) ppułk. di. Bohusfcjwicz — Ewakuacja. 
chorych i rannych a z /ycięstwo,

3) sorawy admrjłlRracyjne.
— Zebranie Stow. b. Wychowanków (ek) 

gimn. proy kościele św. Katarzyny w Peter
sburgu Dnia 29-go czerwca b. r. (dzień św iątecz
ny) odbtuzie się i r Wilnie z"b ranie 6gólnu Stowa
rzyszenia b Wychowanek i łl,ychowm ków gim
nazjów przy kościele Sw. Katarzyny w Peter
sburgu.

Czynności, objęte porządkiem < ziennym 
zet inia, poprzedzone "boźeństwem, odbędą si< 
w pir.teh; sobota i niedziela noaWięcone będ;. to- 
warzysKim zebraniom i wycieczkom

Obrady oczyi się będr w lokalu gimnaz
jum kiego Im. Kr - , Zygmunta August; (Wil
no. Atu la Pohulanka 11).

Zgłoszenia uczestnictwa i ewentualnego 
zarezerwowania lCKali na noclegi skierować do 
24 czerwia b. r. d kol. V.T. Łazarówny, cyrektor- 
ki gimnazjum (Wilno, Mała Pohu’anka 11).

Wszyscy uczestnicy zeb.ania w drodze po
wrotnej bezą korzystać ze niżek w wysokości 
65 proc

— Z iy ch 1 T-wu M iłośnik Liw Forogr ifjł . 
T-wo Miłośników FctograUi powiaaamia sweicn 
członków, iż ve czwar ek 28 ezerwca, w .okaiu 
przy ul, Mickiewiczu 11, odpędzi? się o go oz. 19 
pogab nku na te aat uaziułu Wilna w międzynaro
dowej wystawie fotogiafji artystyczne] we Lwo
wie, skąd eksponaty zostaną przesłane ac Wuna 
Przy sposob .ości piazes T-w; p. G. Kackiewicz 
zad >monstruje skonstruowany przez siebie aparat 
lustrzana

SPRAW Y ŻYDOWSKIE.
— Żydzi uomagają się języka, żydowskie

go w programach radjuw^ch n? dziyń rczoraj - 
s q ,  w celu powzięcia wspómej uchwały, domaga
jącej się wprowadzenia języki żydowskiego do 
„ro-jramów -radjowych, do lokalu Żydowskiego 
Te rarzystwr Oświatowego zwołane zostało ze- 
b^unie wszystkich radioamatorów — Żydów v  
Wilnie. Żądania swe Żydzi motywują tem, że pro
centowo v stosunku do ilości lud ości litewskiej 
i białoruskhj stanowią przeważająca większość, 
więc przy ukłsdaniu programów radjowych, u- 
względniających potrzeby ludności litewskiej i 
białoruskiej — ludność żydowska nie może być 
pomijaną.

— C stateczny termin wyborów do Wil. 
Gminy Żydowskiej. Wobec nie zatwierdzeniu urzez 
odnośne władze admKstracyjne przesunięcia ter
minu wyborów do Wileńskie] Gminy ŻydowskitJ, 
powzięto uchwałę, i* wybory te odbędą się nie
odwołalnie w dniu 29 liper b. r.

Z POGRANICZA-
— Pizewrócone rłupy na pogranicza pul- 

sko-sowlecktem. Onegdaj c gedz. 3-ej rano na od 
cinku C m tory placówku K. O. P-n podczas pa
trolowania pogra liczr skunstato" a. dwa przt- 
wiócone polskie słupy graniczne, nachodzi podej
rzenie, iż dokonała tego bolszewicka straż no- 
grnnlczna.

i  ananas, ale a n U ...
I Mie trocki, a pono warszawski, jak wieść 

niesie, ile i tym razem możt mylna! Bo ezv re
porter est papieżem swej specjalności.- „Kuń ma 
śtyry kopyt; i łyż się pot nie", a biedny -euorte- 
rźpna tylko dwie (o ile nie wychodni od Macia- 
sia, bo wtedy ma tef cztery albo żadnej).

„^ajemniczejsza" od Czarnej Mask: postać 
Numezjusza „M?cłciuLa (czy i Sciwola)? Dgórkie- 
wicza, utryguie świat dzienniknrsk .... Ananas to, 
czy zwykły ,'ncurbitacae, u może zgoła tykwa tyl
ko czy harbuz?

Ananas osnm. l.ski choćby w k oraerwie, 
ogórek rock., cnoćby pizeKwaśniały. lepiej smu- 
kuie tutejszym podniebieniom, niż ers itz sałatki 
z niezn’ jOmych. tu i tam zbieranych ingredjencyj 
pośledniejszego gatunku... No, posm uku^ir.. oba 
czym...   Swojak.

KINA i FILMY.

„Varłete“.
( nP ic c a d i l l i" ) .

Film o ws. chświatowej 1 trzeba przyznać, 
wielce zasłużonej, sławie. Wielki k,ok n. orz id w 
kineiiiatografji, rod względom reżyserskim i in
scenizacyjnym. Forma, sposób przedstawieni;* rk 
cji dramatu iest tak wysokiej miary, że fabuła 
scenariuszu staje się rzec/ą niemal obojętną. Nie 
chodzi nam już o to co się dr.ieji, aiu jak się dzib- 
je, to zwraca jwagę^dprzeduwszystkiem. Wręcz 

-spanlałe są niektóre pomysły reżyserskie (reż. 
E Dupcnt). i

; .apomin , się nawet czasem o wykonaw
cach dramatu, z któryoh najlepsza, najprawdziwsza 
jest bezsprzecznie Lyr de ' ,utti Jannigs nie zaw
sze jest dość przekorywujący. Można o nim po- 
wiedzieć: )n mieria put, jet, a m ienie nie stra
szno" — , >k mówi lo łs to , o Anarejewiu. epszy 
już wydaje się Warwick Wara, jaKo Artinellf Ma
ły Delschaf —na wysokości zadan<a. -oprostu nie 
chce się wierzyć, że znękaia ralką z życiem  
proletunuszka i elegancka czyściutka nuuciyciel- 

a narzeczor ■ p.OKuratorr, prawie „burżujKa* z 
„Krzyżowej drogi", to jedna i ta sama wykonaw
czyni, czy tdtwórczyni. ' v .

W u wszystki l  umiar nadzwyczajny. Ża
dnych przejaskrawień, żadnych przeciągnięć. Mor 
ders.wc jest zazna :one zaledwie, przez ukazaną 
wyciągniętą na podłodze, białą nęjkę zamnrdowa 'fi
go * L wawioną wodę w ir iednicy myjącego rę
ce znbójcy. :o zresztą inną już odgrj wa ' Dlę.

Dzięki tej ekspre: .onistycznej metcuzie, 
można było t,lko b. niewielką dać iiość napisów, 
co też wyzyskano umiejętnie.

Należ, pochwalić dyr. kina „PiccaJlli" z» 
wznowi * oe tegc filmu, k iórem u. nawet jego nie- 
mieckość nie szkodzi. " (ski
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Teatr i muzyka.
— Teatr „Polski sala .Lutnia*4. „K <51 się 

bawi*. Ceny miejsc z dniem wctoraj'zym zostały 
zniżone.
SksSS — Piątkowa T>renjera. Reżyser M. Dow- 
ra»nt, kapel<nis'rz M. Kocnanowsu, w piątek wpro
wadzają Ha sceną Teatru PoisHegr jedną z naj- 
młodstych przedstawicielek lżejszej muzy ,Lady 
Chic*.

R a d i o .

PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.
Fala 433 n  r.

WTOREK 26 czerwca
13.00, Transmisja z Warszawy. Sygrał ^ z -  

su, hejaał z w;eżv Mariackie; w Krakowi*. 17 0r— 
17.’5. Mu/yka z płyt gramofonowych frmy Jótef 
Weksler w W<.rsza*l« ul. Marszałkowska 132. 
17 13—17.30. Chwilka litewska. 17.30—17.43 Ko
munikat Zw. Młodzieży Polskiej. 17.45—13.10 
„Przvjtm?e mieszkanie* pogadanką tow rzy ską * 
cyklu >Życie normalna* wyąlosi aretut. Witold 
Małkowski. ■ 8.15—19.00. Trj nsmis;a muzyk' lek- 
k ei z ogr iu cukierni B S , r^lla \  Wilnie, 
195 0 Komunikat*. 19.20—22.00. Transmisja z Tea
tru Polskiego w Katowicach. 22.00—22.30. Tra-s 
mMa z Warszawy. Sygnał czasu, komunikaty P.

T Dohcyiny. sportowy i inne. 22.3'• — 23.30. 
Transmisja muzyki tanecznej z restau acii ,Oaza* 
w.Warszawie.

ŚRODA 27 czerwca.
13.00. Transmisja z Warszawy. Sygnał zasu, 

hejnar z wieży Mariackiej w Krakowie. 17 Ou — 
ł ł . t S  Muzyka z płyt gramofonowych firmy Józef 
Wezsler w Warszawie ul. Marszałkowska 132. 
1-7,1! -17.30. Chwilka litewska. <7,30— 17.45. Ko

munikat harcerski. 17.45—18-10. .Fitosocjologia 
czyli nauka o zespołach " Si n* odczyt z działa 
„?rzvroda“ wygłosi prof. U. S. B. dr. Józef Trze
biński 18.15—19.00 Koncert popołudniowy po

św ięcony muzyce egzotyczne; w wykonaniu or- 
x estry Pol. Radja v Warszawie ped dyr. J. Ozi- 
mińskiego. 19.05— 19.30. Audycja dla dziec s.ar- 
siych  „Pieśń o ziemi naszej* Wince tego Pola 
wygłosi Halina Hohendlingerówna. 19.35—20.' 0. 
Transmisja z Warszawy. „Wyc eczl.i w Tatry i Pie
niny* odczyt wygłesi p. Orłowicz. 20.00 Komuni
katy. 20.30—22.00. Transmisja s Poznania. f oncert 
jrgano^y prof. Feliksa Nowowiejskiego. 22 00 — 
22.30. Tranm isia z Warszawy. Sygnał czasu, ko
munikaty P. A.T., policyjny, sportowy i inne.

U  t ip f l l  liBkS.
— Porachunki między kelnerami. Pogo

towie ratunkowe dostarczyło do szpita'3 Sw. J<- 
kóba W.ktora Lisowskiego zam. Raduńska 38, 
kelnera z restauracji My tHwsk ei, który m:-ł ra
ny cięte na twarzy i piersiach. Pr/eprowidzoiie 
dschodzonie ustaliło, że Lisowski zostai (okale
czony około do nr u nr. 35, przy ul. Wileńskiej 
prrer Stanisława Złcbeckiego zam. Lwowska 7, 
kelnera z cukierni Szttslla.

— Br_t godzi nożem w bi ata Przy ul. 
Prnarskiej między braćmi Janem i Plotiem Ro- 
maszkiewiczami w cza~ie gry w karty wynikła 
sprzeczka i bójka, skutkiem Cżego Piotr Rorrasz- 
kiewicz zadał 3 rany nożem w lewe ramię i ple
cy swemu bratJ Janowi. Rannego odwieziono do 
pogot. ratjnk., które następnie przewiozło go do 
szp tala Sw. Jakóha w siaire nie budzącym obawy 
o życie. Pioha Romaszkiewicza zatrzymano.

— W ł. manie do sklepu 3an eL . Sta osław  
Banel zam. Miciuewicza 19, zumelaował, ż iw  no
cy ze sklepu jego przy u). Mickiewicza 23, zapo- 
mocą wyłaman . sufitu w wolnem mieszkaniu

znajdującym się pod shlepetr skradziono o kig. 
herbitr, 5 klg. czekolady, 8 buielek koniaku, 5 
butelek wódki angielskiej, 3 klg. kiełba®, 10 pu 
dełek se.kćw  szwajcarskich, rewolwer browning 
i 1000 rb. rosyjskirh w banknotach. Ogólne stra
ty poszkodowany oblicza aa 1034 zł.

S P O R T .

Lekka atletyka.
M istrzostw o O kręgu  w pięcioboju  

zdobył 3 p. Sap.
W niedzielę cdb; ł się na boisku sp. 6 p p. 

Leg. p ęciobój lekkoatletyczny o mistrzostwo 
Okręgu przy uaziale 8 zawodników, reprezentują 
cych 3 mluby (3 p. Sap., Strzelec i Mzkabi).

Pierwsze miejsce i tytuł mistrza Okręgu 
zdebyt czci .wy zawodnik 3 p. Sap. WieczcrtK, 
który uzyskał 3181,465 pktów (nn!vy rel.ord O- 
kręgui przed Żsrdz nem Br. (Zw. itr z e lfk i)  
2548 45 pktów i Gniechem (3 p. Sap.) 2533,555 
pktów.

Najlepsze wyniki indywidualne w poszcz?  
gólnych konkurencjach uzvskali;

W biegu 2 0 mtr.: 1) Gniech 23,7, 2) Wie
czorek 24,3 s ,  3) Żirdzin 24,3.

W b egu 1500 mtr.; 1) Sadowski (3p. Sap.) 
4:19,2 2) Gniech 5:5.5, 3) Wieczzrek 5:7 4.

W skoku w dal: ) Wieczorek 628 cm.,
2) Żaidz.n 570 cm , 3) Gniech 556 cm.

V' rzucie dyskiem: 1) Wieczorek 36 mti. 
26, 2) Zardzin 31 mtr.76, 3) Sadrwski 28 mtr. 54.

W rzucie oszczepem: 1) Wieczorek 45 mtr. 
ć), 2) Biaskowrki 43m ti.40, 3) Żardzia 38 mtr.55.

Warunki zawodów- były nieszczególne 
(deszcz i wiatr) t też mimo uzyskania rekordu 
Okręgu próba Wieczorka pobicia rekordu Pol
ski me udała się.

PłłKa nożna
M istrzostwa O a r ę g u  

Ż.A.K.S. — M akabi 3:3 (2:0).
Zawody 2 żydowskich drużyn Wil. Okręgu 

miały sK_ndaliczny przebieg.
Ż.A.K.S., który jest najsłabszą druż) ,ią w 

klasie A- W|l. Z.O.P.N. i obecnie znajauje się as 
końru tabeli mistrzostw wykaże.' w spotkaniu 
z Makabi tyle ambicji, że zdobył ao 5 m. irzed  
końc< m y y  prowadzenie w stosunku 3:1

Publiczność żydowska, która składała się 
w większości z fanatycznych zwolenników Maka
bi zareagowała na przewidywaną klęskę swego 
faworyta w iście swoisty 1 wysoce niekulturalny 
sposób. Oto nu Bogu ducha winnych Ż A.K.Si- 
stów posypały się pogróżki rozfanatyzewanego 
tłu rap zagrażające wprost bezpieczeństwu akade
mickiej drużyny.

Bezkrytyczny tłum uważał, że sol.darność 
rssewa wym sgi, aby słabsza drużyna, mająca 
chwilową przewagę ratowała punkty dla przy
puszczalnego mhtrza.

Wobec takiego stanu l/eczy  drużyna 
Z.A.K.S-u steroryznwana przez publiczność po
zwoliła sobie dosłownie w b ć 2 birmki, dzięki 
czemu ttakabi zd'łałr uratować 1 pu~ kt mi- 
strzo-skf. i

Przvpuszczi ć należy, żc Wil. Z OV.N. zaj
mie się tą sprawą i zareaguje we wLściwy spo
sób na sjm ow olę tłumów na b isku sportowem.

O g n is to  — A Z S .  4:1.
Ogn sko dochodzi do formy. Dowodem te

go jest znaczne stosunkowa zwycięstwo nad dru
żyną akademicką.

M istrzostw a klasy B,
Pogoń II — Makabi II 3:1.

N agroda im  G rupy Regionalne] dla z a 
w odników  Mgrszu Szlakiem  B atorego .

Z inicjatywy pos. M. Kcściar,;owskiego 
Parlamentarna Grupa Regjonalna Wiil.-Nowogr. 
ufundowała nagrodę swego imienia (wędrowna) 
dla drużyn stor irzyszeń .p. w. z terenu woje- 
wód tw wileńskiego i nowogróczkiego, która 
pierwsza aizyuędzle do mety w zawoaach p. u. 
.Marsz Szlakiem Batorego*. Nagrodę stanowi 
statua z bronzu na podstawie marmurowej, wy
obrażająca procerza, dzieło, wykonane przez 
znanego art. rz^źbiacza Mercie, or^ane w pracow
ni Baroedienne w Paryżu. Nagroaa przechodzi 
na własaoSĆ stowarzyszenia p. w., któirgo dru
żyna uczestnicząca w Marszu Szlakiem Batorego 
zdobędzie ja trzykrotnie, uez obowiązku zacho
wania kolejności lat.

KĄCIK HUMORYSTYCZNA.
Na szczęście.

On. — Podobno ten biedny Jackson tkwi 
po uszy w długach »

Oną. — Oh! . na szczęśL'e jest mslego  
wzrostu. [Black C td )

Myśl p rz e w o d ra .
Młody autor przjcrodzi no Amc.ine‘a i skła

da byłemu ayrcktcrow'Theatre L bre swoją sztu lę.
— Jaku jjft myśl przewodni? pańskiej sztyf 

k ? — pyta Antoine.
— N:e mam je1.
— To źle, to bjrdzo £!e, replikuje Ai tolne. 

W naszych czasach ludzi* biedni muszą byC ir.te-
gentni. Trzeba być jogjtszym  niż pan i ja, aby 

scjI* nozwolić na luksus wystawiania bzdur.

iiiii lEtilclwi— li yaijfa .pttai

Kino

Wielkc 42

V ^ D f P ' F P * ' i Po r>w ,iąc>r £'ran i-f )  w r%3T, 1  1luf erotyczny w 12 tu
DZiŚ Ostatnie d n i!  W ZNOW IENIE ra  wsga- 
nlaiszegoi ną]potężnifjsztgo arcydzieła aesosu

W roli głównej Emil Jannings ! Lya de Putli.
Na scenie .V arie te“ cały orogram wielkiego .MUS1K-HALLU“.

Koncertowa gra mistrzów ekra^o.
Przepych wystawy.

’ 990

Miejski Kinematograi

ilłlinralBO-Oiliłilowi
SALA MIEJSKA 

(O strooram sks 5)

O J da. 26 do 29 czerwca r. b. włącznie będzie wyświetlmy film:

Cohn i Coogan,

Klno-Teatr

JEiilDS"
Wileńska 18.

K I N O
u

t t
Mickiewicza 22.

Kino Kolejowe
„Ognisko"

(obok dworca 
kolejowego).

N adeszły  o ry g in a ln e

PRZETARG*
Wileński Urz<fd W ojewódzki (O kręgowa  

Dyrekcja Robót Publicznych)
i  głasza piśmienny przetarg efertowy na rement i uzupełnienie 
instalacji ogriew atu i centralnego wentylacji w gmachu Re
prezentacyjnym w Wilnie

Przetarg odbędzie się w dniu 6 lipca 1928 roku o gJdz.
10-ej ranu w Okręgowej Dyrekcji Robót Publicznych w Wilnie, 
prz/ ul. M gdaleny Nr 2, pokój Nr. 78. Piśm bnne oferty win
ne być rłcżcne w tymże dniu .o  godziny 9 i pół w kancelzr:
Oudz.ału Budowlanego Dyrekcji, pckójŃ r. 92, łącznie* z po
kwitowaniem Kasy Skarbowej na wp/acoBe wadjum przetargo
we w wysokości 5°/0 zaoferowjnej suny.

W ofercie winien być podany minimalny termin, w któ
rym firma ncdejmuie się wykonać objętą niniejszym przetar
giem robotę.

Og',lrę warunli przetargu i S-epy kosztorys otrzymać 
można w Okręgowej dyrekcji Robót Publicznych w Wilnie, po
kój Nr. 78 za zwroteTi kosztów wykonania Tam również mo
żna codziennie od godziny 12— 13 przejrzeć t gólne i technicz
ne -'arunk wykonania robót prztz przedsiębiorców, projekt 
robót, projekt umowy crez ogólne przep sy MM. Rob. Publ.
o przetirg ch, które dl" efertarstj są obowiązujące.

Urząd Wojewódzki zastrzega sob:e prawo wsboru cLr- 
tanta, . zależniając to od ! chowych i finansowych zdolr n;c: 
przedsiębiorstw? oraz prawo zredukowania ilości robót lub 
nawet zupełnego ich zaniechania.

d y rek ło r-in iy n ie r ( —) St. Siła-NowL K‘. N r  G i  > ^  t  l i i .  G d f l f i s k s  6 .
ic9?-578 v. ■ m . j M M r r H t t s a  m m m m m m m

i i
ROWERY ANGIELSKIE S.
N. GLEZER, Wilno, Gdańska 6, tel. 42L 3

Cynkografja „ARS,#
zosta ła  urochomloi a i przyjmuje wszelkie roboty

w zakresie cynkografjl. 1961-0

laMa t-13

ifonny i miski g s io iE

OWze m m  M|tMv' n M k n wszystkie wyroby
sznurow e

dla rolnictwa manllowe j konopiowt. tanio i sumiennie sprzed^ie

S. RABINOWICZ Wilno, W. S te fa ń s k a  3.

Lekarze
DOKTÓR

1995-1

Ż N I W I A R K I
„A R V I K A - - V I K I N G M

*e stalowem kułem kołem hiegowem f ślimakowymi trybami, doskonuły 
pod każdym względem typ maszyny żniwnej pclecc

Z Y G M U N T  N A G R O D Z K I
Wilno, Za walna 11-a.

W yjątkowo dogodne warunki wypłaty. (
Żądaj i t  kttalogów  ooisowych.

Opinje o żniwiarkach „Arvlka~Viking“.
Do Pana ZYGMUNTA NAGRODZKIbGO

w  Wilnie Za walna Nr. 11-a.
W odpowiedzi na list Sz. Firmy administracja majątku rlanuta komuniKuje, że  

kupiona u W. Pana w r. zeszłvm  żniwiarka szwedzka „ARVIKA-VIKING“ jest nad
zwyczajnie dobrą maszyną Z pra:y żniwiarki .ARVIK1-VIKING* jestem zupełnie 
zadowolony.

M ichał Boguszewski, Administrator. 
Majątek Hanuta poczta Zalesie k Sm orgof :

Choropy weneryczne, sjfi 
lis i skórne.'

Wielka 21.
Od 9— 1 I 3—7. Niedziela 

9—1. (T ehL  92Q.

Dr. M\0Ę
CriOROEft ^E N E R ^C Z - 
NE i SKÓRNE. Przyfmujfl 

9 - 1 2  i 4—8- ;
Mickiewicza 4f
tel. 1090. W.Z.P. 39 ' 1490

ŁJOKTOR M EDYCrNY

sztuki w 10 a l t  W roli główn.: JAC KIE C O O 
GAN, M AX D a WIDSON  i JEAN GRAW FORB.

Orkiestra pod dyrekcją p. Wł. Szczepsńsnitgo. Kasa czjn  ia cd g. 5.30, w niedzieie i iwięt* od 
g. 3.30. Początek seansów o g. 6, w niedzieie i święta o g 4-ej. Następny program: „KROLO-

HW i ORU VY5c IG O W E(.0“ . 1965

PA R TER  od 1 zł., Bzlkon 70 g r  D ziś! Zachwycający i porywający drsm st erotyczny.

Mężczyzna, któremu się  p łaci— K ról Dancingu.1
Symfonja przezyć uczuć i miłości. Rekiny powcjcnoe i ich ofiary. W roi. gł.: ANNA AN- 
DRA. BRUNO KASTNER Książę płatnym tancerzem. R;wje i dancingi. Oryg. pałace 

wiedeńslrie ! Bogata wystawa! Ostatni seans o g. 10.15. 1993

Nabyta w składzie W. Pana żniwiarka szwedzka „ARVIKA-VIK1NG“ pracowała 
u mnie bardeo dobrze.

Pomimo hużej pracy— przi tSlo 150 he! tarów—i w polach kamienistych, ani ra- 
zu się nie zepsuła, a jest tak lekką, że para średnich k m i piacowała bez zmiany, 

Zechce W. Pan przyjąć szczere wyrazy podziękowania za tak dobrą maszynę.
W. Zakrzewski,

K. .Lasota, poczta Kraśne n/Uszą.A 
-----

! Ze żniwiarki „ARVŁKA V1KING“, którą u W. Pana nubyrem, zadowolony je
stem najzupełniej. Para koni na terenie lalistym, pracuje w niej o wiele lżej, niż 
w żniwiarkach innego typu, a intensywna praca czlego sezonu wykazała, że zrobiona 
jes< z dobrego mafeijału.

. B. SztylL r.
Mujątek Plotcowsrczyzna, p o n ta  Gródek k/M cłoderzna.

Dziś—clou sezonu. N iezłpcm niany bohater .W ielk ie] P a rzd y “ i „Sym fonii zm ysłów*

John Giihert oraz rasowo piękna Joan Grawford w znakomitym

‘̂ m^Trap-T10 O s t a t n i  p o c a łu n e k
Nadprogram: wesoła k o rrfd jł w 2 Bktach. Początek o g. 5.30, ostatni 10 25 1992

W odpowiedzi na zapytania W. Pana komunikuję, iż żniwiarka „ARVIKA-VI- 
KING“ jest o w ieli le .sz ą  od żniwiarek innych f rm, z 1 tóremi miałem do czynieniu 
Pracuje lekko i cicho, ujemnych stron nie zauważyłem źadmeh. ' 1

M. Filemonowicz
_ Majątek Boks:yszkI, poczta Juraclszki. 1969—2

CM] weDtfcne I sta.
Elektroterapja, diatermja, 

słońce górskie. 
Mickiewicza 12, rój; Tatar
skiej 9—2 i 5—7, M92

Dziś i dni następnych! M l ż r l 6 r  (Spowie-Jź ks’>żny de Lange?is). Dramat ero- 
W spanLły Sćlagier s tz o n u l •  I I I U O U  tyczny w  10 akt., o sn u ty  na ile  głośa. n o w eli 
8 a lz a c ‘t .  W roi. gł.: ELŻBIET/* BERG ER, AGNE5 ESTERHAZY, ELZA 1 E M A R Y  i 
H. REHMAN. Bajeczne d sk oracj:! Bardzo ciekawa treść! Po :zątek seansów o  g, 6, w nie
dziele o  g 4 . UWAGA. M. Worotyński wznowił lekcie śpiewu solowego Zapisy w kancelarji Ogniska

1976

G !C32>fi0<3o03<££>C® X3JL>00<3»>0®tł<3S>G® 0<32>0<K3C5>OGZJO®

U W A G  \I  
Rower „TRIUMPHa

Rower „TRIUMPH*

O „TRIUMPHIE"

197Ć-14

1943-1

Telef.
421.

jc:,t bardzo lekki i przk- 
tyczny w użydu. 
znany jest z czasów 
przedwojennych j ko 
jeden z najlepszych. 

Rower „TR1UMPH“ jest najbardziej zusto-
sowany do jazdy na na
szych drogach, 
każdy może dać opinję 
najlepszą, kto go po
siada.

Kto chce w sezonie obecny/n n»bvć rower, n ;ecn 
D anU ęta, że kuoując „T R IU ^PH * będzie z nie- 

(j[ go bezwarunkowo zadowolony. W
|  Rower „TRIUM PHW można nabyć w znanej X
g  ■ firmie «

I f/J  S  I W E R S  A L“ I
|  przy ul. Wie.kie] 2!
<6 Na najbardHei dogodnych warunkach. s
|  Dla p. p. Urzędników, Instytucyj, Stówa- §
0 rzyszeń, Grup i t. p. nasza firma w celo uprzy- g
1 stępnienia przy nebydu rowerów „TRIUMPH* s
n  udziela specia^ych warunków. 1847—24 H
® s<35ŚE £o<2Z>C ̂  Ł.TOcSi ®D<3S Ł l<3S>0® 1 S<ó5S0CES>0SXS>®

Czy zapisałeś się na członka 
L  O .  R  P ,  ?

■ Akuszerki £ 
Akuszerka

Mm
przyjmuje od 9 ranc do 7 w. 
ul Ad. Mickiewicza 30 m 4. 

Zdr Nr 3093__________. 1491

Cztery pokoje
na pa/terre i  balkonem, 
dobrze umeblowane bez 
używalności kuchni do 
o ln a ;ęc!a od dn. 1 Hpca

Kaszoncwa 5, m. 1 * 
 191 5 2

Ogłoszenie.
Dyrekcja Kolei Państw owych w Wilnfe

ogłasza nu dz.eń 17 lipca 1928 r. rr*e1ark of-rtowy na zakup
ncsiępującycl. nuterj łów ćriewny n.

Dychty olcńowej gr. 4 mm, ZpÓ mtr*
„ 5 min. ' 30n „

FornL=ru mahonfew go 60 „
.  orzechowego luO „
.  _ dębowego ,)0 ,

Srytiska do młotków 45(‘ mm. 1500 sz<
„ .  „ 800 „ 2000 „

Styhs -a do podbn aków i oskar- 
dj5w ćługośti 850 mm. grub.
0,075 metr. grub. w cienkim 
końcu 0 030 ifflr. 300 „

S zc ifr ó ły  w Wydziale Zasobów Dyrekcji K. P. w Wiln:e 
ul. Słowackiego Nr. 2, pokój 42 od god iny 12 do 1-ej.

Dyrekcja Kolei Państwowych  
-570 VI w Wilnie.

otoiei nam: 
mozia It D. l .  

I. Slaoiikl i Ha

do wynajęcia dla samotnego na 
przystępnych warunśarh od 
J.-gQ lip-s r. 6. przy ul. Kalwa- 
ryjskie 9- -8. Oglądać można 

codziennie od godz. 4—5.

ZĘBV sztuczne
K U P U J E  f

Ł. MINK1ER
4 W ileńska 21, m. U  199-.-10

bI. Zawaina 30.
1218

OgładZajcU się

w Jmjam ‘ ilaiffl"
H

Przy zakupach prosimy naszych Sz. Czytelników powoływać sią na ogłoszenia w „Kurjerze Wileńskim”.
RfrtakJjt i AńaalBittracJz jagiełkiSsta S. Tt* 11* r sTnr.ł etd godz. W-fr Naczelny redas or pi yjrujr od 1—3 ppot, Redaktor dzia-r gosponaiczego przyjmuii* od go-4*. >} io  10.30 prze-i połrd. ze  ztorti i piątki. Rękopisów Redakcja nie zwracr

Admlrl3tr*tor pisyJac-Bj* o* »—2 ppoł. Ogłoszenia przyjmują się od 9 — i  ppoł. i 7 — t  wlecz. Konto czeko-ra P. K 3 .  80,’SO. DrukarnL — ul. św. Ignacego 3, Tal. 89),
CBKA RRENłjJhBFATYi ~<ezlę«. !• t  c . n w / k e  dr s«u luk przstylką pocztową 4 zł. Zagr?«icą 7 s l.  CENA OGŁDSZH&i sa i  itta  milimetrowy przed łeL.tam—25 gr »t«kś«is 1 1 lj ir - - 3 0  gr., III i IV itr, 25 gr., zc^ .kstem —l0 |r . .  ogłoszę-

'osiko m k l—*ad*sh • * —39 gr. («* wler»* : ■ i łó ą a , 1 dla potznkuląryck sr«'ey—545/s nUki, o«ł typow e i tebelowe < 20̂ /a d to tt’, -Ł1 * a. tr-ain* tom miejscr -
Układ og łoszot 5-f?«. j - w r -  w> itt«» l»  IV «^a<o tnraaw; Hntrsaga »iawa sttU ay nrmfe* druk* ogłoszeń.O ddział w O n ż f ifr -b r M U ii ewef *, teł- 36$. •-t

Y r  lawet: „K*rj«r WSlt4*kl', p L  z  m .  * i? . Tow. W jd. D :*k. „Pw *. «!. lm ie«?«  5. 'ćtda idnr odg^wicttsialBy J d r  Jurkiew icą


